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„POSPOLITEJ USTĄPIĆ 
POTRZEBIE SWOJA WŁA­
SNA RZECZ MUSI".

Kochanowski

„Jednali aysiłka dla strony Pgfctw”
Żołnierski apel gen. Berbeckiego

Poniżej podajemy streszczenie 
przemówienia gen. brom Leona 

Berbeckiego, Komisarza Po­
życzki Lotnazej. t

Na rozkaz Wodza Naczelnego 
Marszałka Śmigłego Rydza staję 
przed Wami, jako mianowany 
przez Min. Skarbu Komisarz Ge­
neralny Pożyczki Państwowej 
przeznaczonej na rozbudowę lot­
nictwa wojskowego i artylerii 
przeciwlotniczej.

ŻOŁNIERSKI APEL
Maję. przed Wami, Obywatele, 

z najser'eczniejszym żołnierskim 
apelem

L . : ’ « się niezbędnym dla Pol­
ski — rozbudować czołowy hufiec 
Siły Zbrojnej —  najukochańsze 
'kiecko całego społeczeństwa pol­
skiego bez różnicy płci i wieku—  
Lotńictwm Woisko-we.

Ofiarny i bohaterski lotnik pol­
ski walczy bez ustanku nawet w 
czasie pokoju, walczy o zdobycie

ZGŁOSZENIA 
NAPŁYWA JA

Co godzina, co minuta napły­
wają zgłoszenia listownie, tele­
graficznie, telefonicznie i osobiś­
cie. ■

Zasady Pożyczki są tak obmy­
ślone, aby dać możność wzięcia 
udziału wszystkim, bez różnicy 
stanu majątkowego, w tej wiel­
kiej akcji dla wzniosłej sprawy 
Obrony Państwa.

„Bis dat qui ci to dat“ —  mó­
wi łacińskie przysłowie. Co zna­
czy: ..podwójnie daje, kto daje
szybko” . Przysłowie to, jeżeli cho 
dzi o Pożyczkę Lotniczą ma dale 
ko większe . znaczenie.

POMNOŻYĆ PRZEZ 20
' Podkreśli to następujący przy­

kład:
Przed dwoma łaty na W ysta­

wie Lotniczej, urządzanej przez 
jedno z mocarstw zachodnich, 
przewodnik cudzoziemiec, opro-

chwały Polskiego Imienia, wal- j wadzający gości z całego świata, 
czy o panowanie Polski w nowym 1 kończąc swoje objaśnienie wykre
żywiole —  przestworzach powietrz 
nych.

Zn życie pełne bohaterskiej tre­
ści, za ciągłą ofiarność, za wsła­
wienie imienia Polski, Ojczyzna 
darzy miłością swoje dzieci — lot­
ników7.

GŁĘBOKA MIŁOŚĆ
r' ak głęboka i wzruszająca jest 
miłość —  niech dowiodą przy- 

■łwdy, które Wnm zacytuję:
Gto górnik Zagłębia Śląskiego, 

Wydohy-^3 ją Cy z głębokich sztolni 
ę?iel dla Polski, Jan Kuśniok,

■ f e 1 śmmrria 
C*ędpości ćafWo

przekazuje osz- 
w -  - w  swojego życia, 
ló V „-T rce KhOO zl. na rozbudowę
10trnctwa.

° to fle tn i  umie,- Rożecki. 
wszystkie 

złożone na

. A n d r z e j

Sw oiV Jąi; ęzzeznac.za

g r .,   a wynoszące 5 zł. 70
O to !f i  b ' ,d °w ę  sa m o lo tó w . 

O n iśko z . , ’SciaTliT1 2 P o le sia , Jan  
sw oje  o- ,  pl5uie  w  te sta m e n cie  
z ło ty ck ■svC7 r^ n °® cl w i’ n o szące  sto  
0 re szt.. p r o r - 113 lo tn ictw o ,
Krzyż. ę na

O to
szcze

Polski Czerwony

^ b ik r w n '^  Zaczęt® się je~ 
Lotnicza. .  : . •! na Pożyczkę

obcenie n

tnz na<pływ-ają 
dwie

zgło-
n°Zd- a 

szen ia.

munikacie godziny Po ko-
2 Poznańskiej,..10̂ ^ 1 obywatele 
ter M y s z k o ^ 0 i Aleksan
podpisują ćlekio z . walibogowa 
zł. Obywatel w = ^ Cję na 20-00u 
Kobylański z Psz0wski Henryk 
5.000 zł. Uhcy Stalowej —  1

Niemcy wichrz? 
w Jugosławii

BERLIN, .2 8 . 3. „Borsenzei- 
tung“ donosi z Białogrodu 
przedstawiciele parlamentu rńnie  ̂
szóści niemieckiej odbyli z pre_ i 
mierem Cvetkovirzem konferen- i 
cię w7 sprawie braków7, jakie od­
czuwa mniejszość niemiecka w i 
Jugosławii. |

Premier Cvetkovicz obiecał, że j 
rozpatrzy zażalenia wniesione 
przez Niemców, a nawet miał, jak : 
donosi „Bdrsenzeitung” wydać 
już kilka zaządzeń idących po my 
gli żądań niemieckich.

sów charakteryzujących stan pol­
skiego lotnictwa zwykle doda­
wał:

„Przytoczone cyfry mówiące o 
sile polskiego lotnictwa, należy 
pomnożyć'przez dwadzieścia, gdyż 
tego wymaga ofiarność^obowiąz- 
kowość i bohaterstwo lotnika 
polskiego” .

Jeżeli więc niezbyt entuzjasty­
cznie nastrojony sąsiad moralne 
walory polskich pilotów ceni tak 
wysoko, to jasną jest rzeczą, że 
rozbudowa i pełne unowocześnie­
nie lotnictwa, umożliwione dzięki 
szybkiemu pokryciu Pożyczki, 
stokrotnie wzmocni naszą siłę 
zbrojną w powietrzu.

POLSKA ZBROI SIE
Polska zbroi się nie od dzis, 

zbroi się od pierwszych lat swej 
niepodległości. Armia, jej wypo­
sażenie techniczne, utrzymanie jej 
bojowego i patriotycznego ducha 
—  to były największe troski Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Ciężar tych trosk przejął na 
siebie Marsz. Śmigły Rydz.

W ci-łgu ostatnich paru lat po­
tencjał naszej obrony narodowej 
zwiększył się wydatnie i wzrasta 
z roku na rok.

OBRONA
PRZECIWLOTNICZA
Podobnie jak inne elementy 

obrony narodowej również ele­
ment obrony przeciwlotniczej 
pomnaża się z roku na rok, znaj 
dując swój wyraź, w nowych fa  
brykach samolotowych i zbroje­
niowych i w rosnącej ilości pro 
dokowanego sprzętu. Plany w

tej dziedzinie są wykonywane i 
wykonywane będą. Dzięki Po­
życzce będzie je można zwięk­
szyć o conajmniej sto milionów 
złotych. Jestem pewr:\ że potrze 
ba ta zostanie pokryta z dużą 
nadwyżką.

W  imieniu Wodza Naczeinego 
wzywam W as, Obywatele Polski 
Niepodległej, do zadokumentowa 
nia przed całym światem jedno­
ści w wysiłku dla Obrony Pań­
stwa.

Symbol jedności Państwa Pre 
zydent R. P. Prof. Dr. Ignacy 
Mościcki niech żyje.

Symbol jedności Siły Zbrojnej 
Polski Wódz Naczelny Marsz, 
śmigły Rydz niech żyje.

N a d r l a f ę i a
Wśród hieoiD^anfj ratJosci i entuzjazmu

w o js k a  n a r o d o w e  w k r a c z a ją  do m ia s ta
. 3. Agencja Reu- 
MADRYT SKA-

LO N D YN, 2E 
tera donosi, że 
FITULOWAŁ.

Wiadomość o poddaniu się M a­
drytu opublikowana została prze? 
radiostację madrycką o godz. 11 
rano.

Naczelny dowódca wojsk repu­
blikańskich wydał rozkaz opusz­
czenia dotychczasowych stano­
wisk. Ludność zawiadomiona zo­
stała o powyższym rozkazie przez 
radio, przez członków Rady Obro­
ny Narodowej.

O godz. 1J 30 pierwsze oddzia­
ły hiszpańskich wojsk narodo 
wycb zaczęły wkraczać na przed­
mieścia Madrytu. Oddziały te na­
leżą do grupy operacyjnej gen. Es- 
pinosa de los Monteros.

W  pobliżu stolicy skoncentro­
wano samochody ciężarowe z ży­
wnością.

“M AD RYT, 28. 3. Wiadomość o 
poddaniu Madrytu wojskom na­
rodowym została przyjęta przez 
ludność z wielkim zadowoleniem 
i ulgą.

W mieście panuje nieopisana ra­
dość. Na wszystkich budynkach 
powiew-ają białe flagi. Na wielu 
gmachach pozawieszano już hisz­
pańskie flagi narodowe. W  wielu 
sklepach odmawiają przyjmowa­
nia banknotów republikańskich. 
Ulice przepełnione są  żołnierzami 
którzy porzucili broń.

Na cześć gen. Franco odbywają 
się burzliwe demonstracje. Spo­

koju nigdzie nie zakłócono.
Dowódca oddziałów republikań 

skich.plk. Casado opuścił Madryt. 
Członkowie Rady Obrony Naro­
dowej pozostali jednak w mieście 
celem przekazania władzy w oj­
skom narodowym w całkowitym 
porządku.

Wszyscy więźniowie polityczni 
zostali zwolnieni, zaś urzędników 
usuniętych podczas wojny domo­
wej przywrócono na dawne sta­
nowiska.

Członkowie „Falangi hiszpań­
skiej”,, którzy ukrywali się w M a­
drycie przez zgórą 2 lata, przy-j

gotowują się do uroczystego po­
witania sńprii narodowej.

Wkroczenie hiszpańskich wojsk 
narodowych rozpocznie się praw ­
dopodobnie koło godz. 17.

Przybycia do miasta gen. Flan­
co należy się spodziewać dopiero 
w sobotę.

W  Budapeszcie obrady p rzy  stoliku, a

Artyleria węgierska i słowacka
M f o > o z y  n a r a d y "  o g n  e m

BUDAPESZT, 2S. 3. Urzędowo 
komunikują :

Oddziały fłowackie kontynuu­
jąc atak w okręgu Kiskolon dnia 
27 b. m. w późnych godzinach 
popołudniowych otworzyły r;a 
ten teren ogień artyleryjski,, w 
następstwie czego po stronić’ wę

gierskiej jeden żołnierz został 
zabity ,a jeden ciężko ranny.

Artyleria węgierska, odpowie­
dziawszy ogniem, zmusiła artyle 
rię słowacką do zaprzestania ual 
szego ostrzeliwania.

Dnia 28 b. m, o godz. 4.30 ra 
no Słowacy zaatakowali straż o-

C z y  b . em ig ra n c i p o lity c z n i
z w o ln ie n i feątfą p r ze d  te rm in e m ?

W  związku zc zgłoszeniem się 
do poselstwa polskiego w Pradze 
pp. Bagińskiego, Kiernika i W ito­
sa, w kolach miarodajnych utrzy­
mują, żc jakkolwiek zgłoszenie to 
nastąpiło w7 związku z licznymi a- 
resztowaniami, jaki,ch dokonano

na terenie Czech wśród obcokra­
jowców, to jednak możliwe jest, 
zastosowanie podobnego postępo­
wania jak do dr, Adama Fragiera, 
który zestal zwolniony przed ter­
minem.

P o ż y c z k a

bozową w okolicy gminy Bur kos. 
Atak odparto. Po stronie węgier 
sk ięk jest jeden zabity.

O godz, 6.45 artyleria słowac­
ka podjęła ogień artyleryjski pa 
miejscowość Bunkos w wyniku 
czego dwa domy spłonęły.

Artyleria węgierska odpowie­
działa ogniem.

Okolą godz. 7.15 zapanował 
spokój.

BU DAPESZT, 28. 3. Urzędowo 
komunikują:

Mieszana komisja węgiersko - 
słowacka do spraw ustalenia gra­
nicy . słowacko - karpatoruskicj 
odbyła dziś w południe w min. 
spraw zagraniczych pod przewod­
nictwem stałego zastępcy ministra 
spraw zagranicznych Voernle i 
słowackiego podsekretarza stanu 
Zvrskoveca posiedzenie, 

j Na posiedzeniu, na którym obec 
I ni byli wszyscy członkov,'ie obu
I komisji, delegacja 
! przedłożyła projekt

dostaje rozpisana pożyczka 
wewnętrzna z przcznacż-e- 
1.llejyi| otrzymanych z niej 

" k ów .finansowych na cele 
ojskowe Pań siwa. Rozpisa- 

wio hożyczkj jest niewątpli- 
* .Wyciągnięciem • konsek- 
f-R z Przebiegu ostatnich 

zdarzeń narodowych.

Pochm urno

dn. pFbm n*any przebie& pogody w

Przeważnie póchm umo i deszcze
zafhodzie kra- 

z m i|
wschodnie i wschodnie. dniow° *

Polska musi V, •' i„w  dn ™ . byc Przygotowa­no zawieruchs
[' Tir l , n _ J  ,  . -

na
jeszcze i .-.----7 wojennej

oardziej niż jest przv 
gotowana w chwili obecnej. ‘

- urny uzyskane z pożyczki 
będą przeznaczone na rozszc 
rzeme naszego lotnictwa Lot 
metwo w nowoczesnej wojnie 
jest jedni} z najpotężniej­
szych broni, jest jednocześnie 
jedną z broni najbardziej e- 
fektownycb, najbardziej prze 
mawiających do wyobraźni.

Ta nowoczesna husaria cie­
szy się specjalną popularno­
ścią w społeczeństwie pol­
skim.
' Powodzenie pożyczki nie 

budzi najmniejszych wą 'W - 
wosci. Społeczeństwo polskie 
umie . zawsze w7 chw iłach de­
cydujących zdobyć się na od­
powiednią postawę psychicz­
ną, umie wyciągnąć z niej 
konsekwencje wymagające 
od niego ofiar i wyrzeczeń. 
Przeży w amy dziś chwile oso­
bliwą, chwilę w7 klórej naród 
polski umie się zdobywać na 
wielkie wysiłki.

Jest rzeczą jasną, że obec­
nie rozpisana pożyczka jest 
tylko początkiem tych ofiar, 
których pow7aga chwili histo­
rycznej będzie wymagała od

społeczeństwa polskiego. W ie 
my dobrze, że istnieje jedtio 
cześnie cały szereg innych za 
gadnień w zakresie obronno­
ści Państwa, wymagających 
wielkich ofiar finansowych.

Należyte wykonanie obo­
wiązku obywatelskiego w za­
kresie rozpisanej pożyczki u- 
łalwi i przyspieszy znalezie^ 
nie nowych środków finanso­
wych również i na inne cele 
wojskowe.

Jesteśmy dziś na drodze do 
takiego realizowania zadań z 
zakresu obronności Państwa, 
które odpowiadają powadze 
chwili dzisiejszej. Jesteśmy 
przekonani, że Naród polski 
w7kroczy również na drogę 
realizacji przygotowań do 
najcięższej próby, przed jaką

może stanąć, również i we 
wszystkich innych dziedzi­
nach.

Chwila dzisiejsza nadaje 
się wyjątkowo do realizacji 
wielkich zamierzeń. Jesteśmy 
więc. przekonani, że nić z.usta 
nie ona zmarnowana, że jak 
przez rozpisanie i wykupie­
nie obecnej pożyczki wewnę­
trznej będziemy realizować 
cel gromadzenia funduszów 
finansowych na cele obronne, 
tak samo potrafimy realizo­
wać tę przygotowania w7 dzie 
dżinie politycznej, gospodar­
czej i społecznej.

Naród polski stoi wobec 
konieczności wielkich ofiar i 
potrafi się na te ofiary zdo­
być.

J. K.

węgierska 
dotyczący 

i ustalenia granicy, 
j Delegacja słowacka przyj'ęła 
! ten projekt do wiadomości i jesz­
cze w ciągu dnia dzisiejszego wy- 
jedzie z powrotem do Bratysławy, 
celem uzyskania od swego rządu 
szczegółowych instrukcyj w7 tej 
sprawne.

Delegacja słowacka za kilka dni 
m o w u  pow róci do Budapesztu ce­
lem kontynuowania rokowań.

W godzinach popołudniowych 
delegacja słowacka opuściła Bu­
dapeszt.

M M M M I

— x  a  * __
— odnowi ć —
— p r e n u m e r a t ę ...
mmm na 11 kwarlsł i mie­
— siąc K W I E C I E Ń —
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P o i u c i h a  w e w n ę t r z n a  w  P o l s c e
na cele obrony przeciwlotniczej

r a c ł i w f s B o n a  w  p o n i e d z i a ł < e i c  p r z e z  R a d e  N i n i s l r d w

PA1 urzędowo donosi:c *.

W związku z podpisaniem przez Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej uchwalonej przez Sejm i Senat ustawy o 
dotacjach na rzecz Funduszu Obrony Narodowej i o inwestycjach 
z funduszów państwowych, która wchodzi w życie z dniem 1 kwiat-V
nia r. b., Rada Ministrów w dniu 27 b. m. postanowiła w oparciu 
o wyżej wymienioną ustawę wypuścić wewnętrzną pożyczkę pań­
stwową, przeznaczoną na ctle rozbudowy lotnictwa wojskowego i 
artylerii przeciwlotniczej.

Pożyczka ta pozwoli na powiększenie dotychczasowych środków

R O T H - G O L 4 9 B
Wyśmienite serki w opakowaniu 

Żądajcie ws z ę d z i e

MARZEC

29
ŚRODA

SŁOŃC L

5— 20
Zachód

18—  4

K S I Ę Ż Y C

Wschód Zachód
11—  3 1— 52

DŁ dnia Przybyło
12— 44 5— 0

Dziś św. Anieli wd., Kwiryna 
Jutro sw Baibmy, Korneli

TEATR WIELKI Dziś „Faust”.
TEATR *OcśKI , Obrona Ksan- 

typy" L. H Morstina.
TEATR NARODOWY- „Nasze

miasto".
TELTR NOW Y Komedia Cowar- 

da Wcek end" z Ćwiklińską.
TEATR M ALT; Premiera „Brat 

Marnotrawny'1
TEATR LETNI: Komedia Sardou 

„Madame Sans Gene".
TEATR ATENEUM ; „Dziewczyna 

z lasu” Szar awskiego.
TEATR „8.1 V’ : „Skowronek” z 

Szczepańską.
TEATR MALICKIEJ (Marszałków 

skat: „Zakochaia"
M 4ŁE QUI PRO QUO: Rewia 

„Pod parasolem”.

Teatr „MAŁE QUI PRO Q U 0 “  

POD PARASOLEM
rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA. Heleny Grossówny, 
Stefanii Górskiej. Haliny Kamifiskiej, 
T. Olszy. A. Boguckiego, Wa. Orłowa 
i E. Wasiela.. 2 przedstaw. 7.30 i lOa.

KAMERALNY: Sztuka
„Elżbieta królowa —  ko-

TEATR
A. Jossefa 
bieta bez mężczyzny"

STOŁECZNY' TE ITR POWSZE­
CHNY : Dziś przy ul. Elbląskiej 51
„Klub Kawalerów”, przy ul. Szerokiej 
17 „Obowiązek” godz, 19-ta.

CYRK Codziennie o 20.30: Mię­
dzynarodowy turniej walk zapaśni­
czych (w stylu francuskim), o tytuł 
Mistrza Polski na r. 1939.
Tjiy-P-r

KINA CliRZESCLIANSKIE
informacje o filmach dozwolo­

nych dia młodzieży tel. 7.11-26.
HOLLYWOOD: „Sama przez ży­

cie", na scenie rewia.
ITALIA (Wolska 82): Pan. Wa-

lewska“
KINO PARAFII ŚW. ANDRZE­

JA,, Pod Twoją Obronę" i „Życie i 
śmierć Plusa XI".

KIN,O TAR A FIT ŚW AUGUSTY­
NA: „Król królów”.

JURATA: „Pod Twoja Obroną i 
„żywot i śmierć Piusa Xi” .

K O M ET A : „Pola Elizejskie".
M ARS; „Paweł i Gaweł" i dodatki.
MIEJSKIE (H ipoteczna): „Model-

a‘k
N APO LEO N : „Trzy walce".
PANORAMA (Rynek St. Miasta 

14): Obrazy z Ziemi Świętej.
PRAGA: „Musie Heli” i rewia.
PRASKIE OKO- „Dama na dwa 

tygodnie” i „Ultimatum”.
ROMA: „Gunga Din".
SOK OL: „Indie mówią”.
STUDIO: „Niebieski Lis".
ŚWIAT: „Marco Polo" i dodatki.

134 tys. mieszkińctiw
liczą Katowice

WediFg ostatnich danych statysty­
cznych miasto Katowice liczy 134 294 
mieszkańców, w tym katolików —  
119 62? ewangelików —  5.529, ży­
dów- —  8 678.

W ybory
w  pow.. ł ó d z k i m
Starosta pow. łódzkiego zarzą­

dził w dniu dzisiejszym wybory 
do Rad Miejskich w Aleksandro 
wie, Rudzie Pabianickiej, Tuszy­
nie i Konstantynowie.

Termin wyborów wyznaczony 
został na Tizień 30 kwietnia br.

które przeznaczone są z różnych źródeł na ceh obrony narodowej, 
a w szczególności na cele obrony przeciwlotniczej.

5 PROC. POŻYCZKA
W in.u 29 b. m. o#. ' one zostanie rozporządzenie M.mstra 

Skarbu w porozumieniu z Ministrem Spraw Wojskowych. ustalają­
ce formy i warurld poż; ki. Pożyczka wypuszczona będzie w ejili 
gacjncli i bonach pod nazwą „ 5 -proc. Pożyczka Obrony Przeciw­
lotniczej" oraz ,,3-proc Bony O brony Przeciwlotniczej**.

5-proc Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej wypuszczona będzie 
w' obligacjach na okaziciela, opiewających na sto złotych wartości 
imiennej lub na wielokrotność tej kwoty i umarzana będzie po kur­
sie 100 za 100 w ciągu 15 lat wyłącznie w drodze losowania

Obligacje pożyczki oraz przychody z tych obligacyj zwolnione 
będą od wszelkich podatków i danin państwowych oraz samorzą­
dowych, a ponadto przysługiwać im będzie szereg innych specjal­
nych przywilejów

3 PROC. BONY
3-proe. bony obrony przeciwlotniczej wypuszczone zostaną w od 

cinkach na okaziciela po 20 złotych wartości imiennej z przezna 
czemem dk tych obywateli, którzy ze względu na swą sytuację 
materialną nie będą w stanie subskrybować pozycr.kf Subskrypcja 
honów przyjmowana będzie od każdego subskrybenta najwyżej na 
4 sztuki tych bonów łącznej wartości imiennej złotych 80. 3-prec. 
bony obrony przeciwlotniczej podlegać będą jednorazowemu wyku­
powi według ich wartości imiennej po upływie lat 5-ciu. Odsetki

Zwyżko M u  okey] przemysłowyc
Sytuacja gospodarcza Polski

- w e d ł u g  o c e n y  B .  6 .  K .
Bank Gospodarstwa Krajowego 

w następujący sposób charakte­
ryzuje sytuację, gospodarczą Pol­
ski w lutym r. b,

W  luiym oraz w pierwszej po­
łowie marca wy-tępowały na ryn­
ku pieniężnym nadal procesy u- 
płynniające, -oparte z jednej stro 
ny nz trwającym przyroście wkta 
dów w bankach prywatnych i in­
stytucjach oszczędnościowych, z 
drugiej zaś —  na słabszym w tej 
porze roku zapotrzebowaniu kre­
dytowym.

SŁABSZY RUCH
Poza sezonem w produkji włó­

kienniczej, panował bowiem w 
przemyśle i handlu jeszcze ruch 
słabszy, łączący się z normalnym 
w okresie miesięcy zimowych, o 
graniczeniem inwestycyj i ruchu 
budowlanego.

Jednocześnie zaznaczyło Mę 
większe ożywienie na rynku pa­
pierów wartościowych w postaci 
zwiększonych obrotów oraz zwy­
żki kursów, szczególnie wyraźnej 
dla akcyj przemysłowych.

W alka z  prow okacją ży d o w s k ą
spotkała się z poparciem społacz nstwa

(jk ). W  związku z trwającym ' nie uszczuplenie obrotów mięsem, 
„postem " żydów referat przemy- Nie złożenie do lego terminu o- 
słowy Zarządu Miejskiego w Lu- świadczenia w sensie podjęcia 
blinie wystosował do „strajkują- uboju, względnie odmowa wyko- 
cych“ właścicieli jatek z mięsem . rzystania uprawienień spowoduje
rytualnym pism z żądaniem złoże­
nia do dnia 27 b. m. pisemnej od­
powiedzi, czy wykorzystają kon­
tyngent uboju rytualnego, prze­
znaczonego na miesiąc marzec r. 
bież.

Wstrzymanie się od uboju ry­
tualnego stanowi uchybienie w a ­
runków w koncesji przez świado-

wystąpienie władz miejskich do 
Urzędu Wojewódzkiego z wnios­
kiem o odebranie dotychczasowym  
koncesjonariuszom koncesji na 
sprzedaż mięsa rytualnego.

Stanowisko Zarządu Miejskiego 
spotkało się z uznaniem społe­
czeństwa polskiego Lublina.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
RYNKI ZBOŻOWE OCENIAJĄ 

SYTUACJĘ SPOKOJNIE
Zagraniczne rynki zbożowe nadal 

nie wykazują silniejszego ożywienia. 
Sporadycznie tylko niektórzy ekspor­
terzy gdańscy, ulegając nerwowości 
chwili, płacił’ w poszczególnych wy­
padkach ponad notowania. Ceny za­
równo na rynku eksporterskim jak i 
krajowym utrzymują się bez zmian. 
Dowozy są wyjątkowo małe.

Sytuacja polityczna nie wywołała 
do tej chwili poważniejszej zmiany 
cen za granicą. Aczkolwiek panuje 
przeświadczenie o tym, żc wojna jest 
nie do uniknięcia, to jednak za grani­
ca ocenia sytuację na bliższy czab 
spokojniej i nie przypuszcza, by w naj 
bliższym okresie czasu mogły po­
wstać zatargi wojenne.

INWESTYCJE 
W  DZIEDZINIE PRODUKCJI 

PIRYTÓW
Aż do ostatnich czSsów znaczną 

część swego zapotrzebowania na pi- 
| ryty pokrywała Polska w Hiszpanii, z 
■ której jeszcze w roku ub. przywiejrio- 
j no tego artykułu 5 tys. ton za sumę 
! 170 tys. zł. Obecnie jednak dzięki na- 
, leżytemu wykorzystaniu wysokowarto 
1 ściowyeh złóż krajowych, znajdują- 
! cych się w okolicach Zagnańska, im.
| port ten spadł do minimum.
, Polskie Dlryty zawieraią przeszło 
'50 proc. siarki i przewyższają gatun­
kowo piryty hiszpańskie, całkowite

jednak zastąpienie importu tego waż­
nego surowca produkcją krajową, 
wymaga poprawy technicznych wa­
runków, w jakich się ona odbywa. 
Jedyna bowiem polska kopalnia piry­
tów jest oddalona od linii kolejowej o 
przeszło 40 km i korzysta częściowo 
nawet z trakcji konnej. Poza tym nie 
posiada ona odpowiednich sortowni, 
co powoduje nieraz zanieczyszczenie 
surowca.
HANDEL ZBOzOWY NA TERENIE 

WOJ. KIELECKIEGO
Izbą Przem. - Handlowa w Kielcach 

przeprowadziła badania w sprawie 
urządzeń, służących dla handlu zbożo­
wego na terenie woj. kieleckiego. W  
wyniku tych badań okazało się, że 
ilość urządzeń służących dla potrzeb 
handlu zbożowego na terenie woj. 
kieleckiego jest niedostateczna. Po­
ziom urządzeń jest niski. Oprócz no­
wocześnie urządzonego elewatora w 
Ostrowcu, na terenie woj. kieleckie­
go znajdują się tylko dość prymityw­
ne magazyny i śpichrze.

Zbudowanie elewatorów w Jędrze­
jowie i Miechowie wpłynęłoby dodat­
nio na handel zbożowy woj. kielec­
kiego.

Byłoby również wsKazane urządze­
nie elewatora na terenie Zagłębia Dą- 
ori.wskiego w cćlu utworzenia zapa­
sów na wypadek trudności zwęża­
nych z dowozem zboża.

Korzystny stan płynności przy­
czyniał się również do utrzyma 
nia zadawalającej wypłacalności 
w przemyśle i handlu; nato­
miast mniej pomyślnie przedsla- 

i wiała się sytuacja finansowa r©l- 
’ nictwa, w związiku z niskim po- 
j ziomem cen ziemiopłodów na ryn­

ku wewnętrznym i zagranicą.
I Bilans handlu zagranicznego 

Polski zamknięty został również 
' w lutym znaczniejszą nadwyżką 

wywozu przy lekkim spadku o- 
j brotów ogólnych.

PRODUKCJA
PRZEMYSŁOWA

| Stan produkcji przemysłowej u 
- trzymuje się na wyższym pozie 
| mie, niż przed rokiem, w porów­

naniu ze styczniem nastąpił jed- 
' nak w lutym lekki spadek wy­

twórczości, głównie na skutek 
mniejszego natężenia produkcji i 
w górnictwie i hutnictwie. W  

• związku bowiem ze słabym zby­
tem na rynku wewnętrznym i w 
eksporcie, kopalnie ograniczyły 
wydobycie węgla.

Hutnictwo żelazne wykazało 
natomiast lepszy wpływ zamó­
wień ze strony hąndlu metalowe­
go przemysłu przetwórczego, któ­
ry przystępuje do zwiększonej 
produkcji w działaeh, pracujących 
na potrzeby inwestycyj i budow­
nictwa.

W  stałym rozwoju znajduje się 
przemysł elektrotechniczny, za­
równo pod względem wielkości, 
jak i jej różnorodności.

OzYWIKNIE
Początki sezonowego ożywienia 

wystąpiły również w przemyśle 
drzewnym i mineralnym. Położe­
nie fabryk włókienniczych i o 
dzieżowych, zatrudnionych je­
szcze intensywnie przy wyrobie 
artykułów letnich, poprawiło się 
dzięki ożywieniu w sprzedaży i
zwiększonym wpływom gotówko­
wym. W  korzystniejszych nieco 
warunkach pracowała również 
większość przemysłu chemiczne­
go.

“ S r W r
b -t e r o b

W zrastające zatrudnienie w 
przemyśle przetwórczym oraz za­
początkowanie niektórych robót 
publicznych przyczyniło się już 
w końcu lutego do zahamowania 
trwającego przez miesiące zimo 
we wzrostu liczby bezrobotnych, 
która do połowy marca wykazała I 
apądek o przeszło 20.00(1

od bonów zo cały okres 5 lat wypłacone będą subskrybentom z gó­
ry przez potrącenie ich z ceny sprzedażnej bonów, t. zn. za każ­
de 20 złotych wartości imiennej bonu subskrybent zapłaci zl. 17.

SUBSKRYBCJA
Subskrypcja Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej i bonow obrony 

przeciwlotniczej otworzona zostanie z dniem 5 kwietnia r. b. i 
trwać będzie do dnia 5 maja r. b.

Wpłaty na subskrypcję przyjmowane będą wyłącznie w gotowiź- 
nie przy czym co najmniej trzecia częsc zadeklarowanej kwoty po­
winna być wpłacona przy subskrypcji, reszta zaś najpóźniej do dn. 
5 lipca 1939 r.

Pracownicy instytucyj publiczno - prawnyah będą mogli wpła­
cać należność za subskrypcję w pięciu równych ratach miesięcE 
nych od 1 maja r. b. do 1 września r. b. włącznie.

Szczegółowe warunki subskrypcji ogłoszone zostaną w rozpc 
rządzeniu Ministra Skarnu i w obwieszczeniach Ministra Skarbu

KOMISARZ
Na komisarza pozyezki powołany został prezes L. O. F P. gen. 

broni Leon Berbecki.

Połączenia Białej z  Bielskiem
d o m a g a  się S e jm  Ś lą s k i

i Seim śląski zwrócił się do wo­
jewody śląskiego, by poczynił sta­
rania u rządu, celem przyłączenia 
pow. bielskiego do województwa 
śląskiego,, przy równoczesnym 
złączeniu z pow. bielskim i połą­
czeniu m. Białej z m. Bielskiem 
w jedna jednostkę samorządową.

Ponadto sejm śląski uchwalił 
rezolucje, domagając się w niej 
od rady wojewódzkiej rozpatrze­
nie sprawy nowelizacji ustawy, 
przyznającej funkcjonariuszom, 
płatnym ze skarbu śląskiego, 20- 
procentowy dodatek wojewódzki

w tym kierunku, by clodafek ten 
przyznawano bez względu na wy­
sokość pobieranego zasHku wy­
równawczego. Jednocześn.e sejm 
uznaje konieczność wypłaeania 
funkcjonariuszom, płatnym ze 
skarbu śląskiego, a zatrudnionym 
na odzyskanych ziemiach ćiąska 
Cieszyńskiego, dodatku lokalnego 
w wysokości, ustanowionej rozpo­
rządzeniem rady minirtrów z dn. 
19-go grudnia 1933 r. i to aż do 
czasu przyznania tego dodatku 
rozporządzeniem rady ministrów  
funkcjor. jf uszom, zatrudnionym  
na tym terenie.

Em e ry tu ry będą w ypłacane
j e s z c z e  p r z e d  ś w ię ta m i

W  miesiącu kwietniu wszelkie j płaty ze względu na okres zbliża- 
zaepatrzer.ia emerytalne i renty i jących się świąt, 
inwalidzkie będą wypłacone dnia , W  związku z tym poczta prosi 
2 kwietnia, mimo, że dzień ten i wszystkich zainteresowanych, aby 
przypada na niedzielę. Foczta bo- oczekiwali w niedzielę listonoszy 
wiem pragnie przyśpieszyć wy- | z przekazami.

Głód lub śmierć w  biedaszyble
Tragedia bezrobotnych na Siąsku

Tragiczny wypadek wydarzył 
się na terenie „bieda -  szybów", 
należących do „Wspólnoty Intere- 

I sów " w Siemianowicach. Do j©d- 
( nego z szybików o głębokości 25 
metrów zjechało rano celem eks­
ploatacji węgla trzech bezrobot­
nych Teodor Rudzki, Jan Stańko 

j oraz Jan Gwóźdź, wszyscy z Sie­
mianowic. W  okojo 3 godziny po 

' rozpoczęciu pracy, odbierający od 
nich kołowrotem na powierzchni 

j węgiel bezrobotny Adam Kohut 
posłyszał ich krzyk o ratunek z 
powoou w yiobyw am a się trują- 
:ych gazów. Kohut opuścił się na

dno szybiku przy pomocy kołowro­
tu i zastał już wszystkich lezą­
cych na dnie bez przytomność 
Przy pomocy innvch bezrobotnych 
wszystkich trzech zatrutych wy - 
dobyto na powierzchnię.

Wezwane pogotowie ratunkowe 
odstawiło nieszczęśliwych ao miej 
seowego szpitala hutniczego.

Po długich zabiegach udało się 
przywrócić do życia jedynie Gwoź 
dzia, natomiast Rudzki i Stańko 
ponieśli śmierć skutkiem zatru­
cia gazami.

C tragicznym wypadku pm r.a-
domiono władze prokuratorskie

A p e l do właścicieli sam ochodów
o u d z i a ł  w  D n ia c h  K o lo n ia ln y c h

Słot. Komitet Dni Kolonialnych 
zwraca się z uprzejmą prośbą do wła­
ściciel samochodów prywatnych, tak­
sówek samochodowych i przedsię­
biorstw samochodowych o łaskawe 
współdziałanie z Komitetem Dni Ko­
lonialnych w akeji propagandowej 
„Dni".

W  szczególności Komitetowi cho­
dziłaby o ustalenie danych, kto z wła­
ścicieli samochodów pragnąłby ude­
korować samochody na „Dni Koloniał 
nc“ emblematami, hasłami oraz cho­
rągiewkami Ligi, oraz kto wziąłby u. 
dziaf w projektowanym korowodzie

samochodów, przfcwidywanym przez 
Program „Dni1*:

-Materiałów do dekoracji samocho­
dów dosta-ezyłby Komitet Stołeczny 
bezpłatnie.

W  związku z tym Komitet prosi 
właścicieli wozów samochodowych o 
zgłaszanie gotowości swej współpra­
cy i podawanie adresów swych zapo­
trzebowań na materiały dekoracyjne 
do Komitetu Stoł. Dni Kolonialnych 
ul. Marszałkowska 151 m. 6. Telefeny 
2-82-22 i 2-50-13.

Za łaskawe spełnienie prośby Ko 
mitet zgóry dziękuje.

M a s o w y  i p o w r ó t
n a  t o n o  K o ś c i o ł a

(jk ). W Zamoyszczyźnie obser­
wuje się masowe przechodzenie 

J rodzin wiejskich na wiarę rzym­
sko - kątolicką.

I W  najliczniej dotychczas za­
mieszkiwanej przez prawosław­
nych wsi Siedliska, liczba nawró- 

I tonyeh wyniosła ponad 50 osób.
W OStAtnich dniach prze*zło na

wiarę rzymsko - katolicką 7 ro­
dzin ze wsi Siedliska. Uroczy­
stość powrotu na łono Kościoła 
nawróconych Polaków odbyła ąię 
Przy udziale duchowieństwa, 
przedstawicieli szkolnictwa i Jict- 
nie zgromadzonej publiczpości w 
Kolegiacie Zamoyskiej oraz w ł » -  
ściele garnizonowym.
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Emigranci z Czech
w y ie c h a li na „ B a t o r y m "  do A m e r y k i
Dnia 27  bm . w iec zo rem , w y - I znajdują się  emigranci i uchodź- 

szedł z Gdyni polski motorowiec | cy polityczni z Czech, Moraw i 
transatlantycki „ B a t o r y "  w  p o - i S ło w a c ji.
dróż do Kopenhagi, Halifaxu i Wśród nich znajdował się rów- 
Nowego Jorku, zabierając około j nież pos. czeski w Polsce min 
500 pasażerów, wśród których j Slavik.

J u ż  za c zę li...
Chemiczne nakłady Józefa Pal- 

ffy c g o  w Smolenicy pod Braty­
sławą nabyte zostały przez spół­
kę niemiecką „H ia g " (Chemische 
Industrie Aktien - Gesellschaft). 
Niemcy nabyli również wytwórnie 
węgla drzewnego, należące do 
P alffy ‘ego.

K O ™

£ * > o k o j " i o ;  p r z y s z ł o ś ć  —  _ _  _

p r z e z  o s z c z ę d n o ś ć  w  w  B A  W

B i a d a  b e z b r o n n y m !
O p ty m izm  po m owie Mussoliniego

M o ż liw o ś ć  w s p ó ł p r a c y  w ł o s k o -fr a n c u s k o - a n g i e ls k ie !
(lub). Ostatnia mowa Mussoli­

niego z takim zainteresowaniem  
oczekiwana przez op in ię  ca łe g o  
świata, wywołała b a rd zo  ożywio­
ną dyskusję. Prasa na ogół zgod­
nie określiła ją  jako mowę wy­
bitnie pokojową. Opinia F r a n c ji  i 
Anglii widzi po m o w ie  W o d z a  
W łoch duże możliwości porozu­
mienia francusko - angielsko - 
włoskiego.

ANEKSJA CZECH
„Mussolini — pisze „Czas" —  nie 

pochwalił aneksji Czech, Moraw i Sło­
wacji przez Niemcy. Możnaby na­
wet wnioskować, że nic jest zachwy­
cony rozwojem wypadków i sytuacji 
w Europie środkowej. Zupełnie wy­
raźnie nie chc,ai ich bowiem rozpa­
trywać, oceniać, a tym bardziej kla- 
syfikowat Stwierdził jedynie reali- 
srycznit że „to, co się stało w Eu- 
!®Pła Środkowe,;, stać się musiało“ , a 
lako przyczynę wskazał niedwuznacz 
>da na słabość i niezdolność do czy* 
hu zainteresowanych narodów, które 
Hie chciały, lub nie umiały się bronić".

NIESPEŁNIONE
NADZIEJE

Jednak nadzieje państw za-

Drugim punktem zapalnym jest nak tej mowy napawa prasę op- 
Adriatyk. Na zagadnienie morza tymizmeou
Adriatyckiego Mussolini zwrócił J Z mowy Duce można wyciągać 
zupełnie wyraźnie uwagę o swej 1 wnioski różnej treści, ale jedna 
mowie, stwierdzając, że na Adria- myśl zasługuje na specjalne pod-

ŹACUCWLEPSZrCH
PER FI MER JACH 
I OROGctCACH

21-LETNI PREMIER
„Dziennik Ludowy“ pisze:

Gen. Czernin* urodził się w r.
1918. Uczęszczał do gimnazjum w 
Ponacw -rzu. W  r. 1919 wM^-ił ;& 
ko ochotr>łk do wojska litewskiego.
W  r. 1929 ukończył belgijską wyż* 
szą rkad&nię inżynierii, *  w sty­
czniu akademię _ wojenną w Pary 
ia. Od 1 stycznia 1935 r. jest sze­
fem sztaba generalnego.

A więc gen. Czernius w cią I 
gu pierwszego roku swego’ ży ■ 
cia uczęszczał do gimnazjum 
w Poniewierzu, mając rok j 
wstąpił jako ochotnik do ar- j , _  
mii litewskiejI Po dłuższej przyjął P- marszałka Senatu B. Mie- 
przerwie ni naukach w i i  r o -  tóńakiego z ja z d y  
ku życia ukończył belgijską STRONNICTWA NARODOWEGO 
wyższą akademię inżynierii, j w ciągu kwietnia b. r. zwołane be-

A T U  
C H I  -  C H I  
S Y M F O N I A  
M A R Z E N I E

WARSZAWSKIE L A B O R A T O R IU M  C H E M IC Z N E  
S . A .

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
MARSZ. SENATU NA ZAMKU 
Pan Prezydent Rzfrayrwspolitej

KS. PANAś REDAKTOR 
ZIEL ONEGO SZTANDARU 

Z redakcji „Zielonego Sztandaru 
rstąpić ma b. posłanka i działaczka 
ludowa p. Irena Kosmowska, a na 
jej miejsce ma przyjść na sLanow 
sko naczelnego redaktora ks. Panaś.

tyku „interesy włoskie są prze­
ważające, ale nie, wyłączne z u- 
wagi na Słow ian". Jest. to bardzo 
znamienne pisze żydowski
„Nasz Przegląd":

„...Tkwi w tych słowach niedwu­
znaczne ostrzeżenie pod adresem Ber­
lina w związku z toczącymi się roko­
waniami niemiecko - jugosłowiański­
mi. Po włączeniu Austrii i Czechosło­
wacji do Rzeszy, straciły wszelki wa­
lor układy, zaąrarte przez Italię w o- 
tronle Stresy, kiedy Triest ndśł ode* 
grać rolę portu, odciągającego eks* 

środkowo - etropejaki od Ham. 
Dziś Triest jest sparaliżowany 

i oaczuwa cały ciężar nacisku Trzeciej 
Rzeszy, szukającej wyjścia «ie tylko 
ku Morzu Czarnemu, lecz również ku 
Adriatykowi".

BIADA
BEZBRONNYM

Dzięki polityce Berlina W łochy 
znalazły się w trudnej sytuacji. 
Trudność W łoch pisze „Kurier

°hodnich na rozerwanie w ięzi, polaki"
'łcząoych Duce z Fiihrerem nie j ^ polega przyiym na tym, że im 
lsciły gię, bardziej stanowczo wystąpią ze swoi-
»....W słowach silnych, ‘ aczkolwiek! mi żądaniami, im te żądania będą 

Ogólnikowych, podtrzymywał Musso- i większe, tym większa będzie zależność 
*«U oś Rzym —  Berlin. Mówił o dzie- } Włoch od Niemiec. Trzecia Rzesza 
Winnych próbach rozbicia i obalenia : „załatwiła" swoje sprawy, nie oglą- 
Iel.°?i> o spotkaniu się nie tylko 2-ch j dając się na współdziałanie swego
Pjńwtw, ale i dwóch rewolucyj, które 
w ^ 1, wyraźn,e swa sprzeczność ze 
-^ystkimi innymi koncepcjami cy- 
"'"fcacji współczesnej".

RUMUNKA 
I ADRIATYK

w n ak; sprawy, które mogą 
wsTióiyS2^°^c* rozbić * unicestwić
Plażo paAf,tw »osi". b° Jak

NH y D zi^ n ik “
,w4tp'iwości, że Wto. 

®*. nOsi" P icJa,P«j swojej wierności 
dążeniem v f-J />ważnie zaniepokojone 

r>. piaec do opanowania do- 
Tąmii bardziej też 

ęób przykry doj- 
pomiędzy Rze-

ścic do skułLv“ SP0* :

Ibununią..."

partnera, niekiedy wbrew niemu. Mo­
gła iść od sukcesu do sukcesu, kon- 
tentując się potakiwaniem mniej lub 
bardziej szczerym ze strony Wło­
chów. Więcej n,e było potrzeba.

Ale Włochy stoją przed dylema­
tem: albo załatwić swoje sprawy w 
porozumieniu z Francją i W . frjrta, 
nią, a więc w zakresie umiarkowe- 
nym i rozsądnym,zała.wić je poko­
jowo, albo iść na wielkie ryzyko, wy­
sunąć zadania nie do przyjęcia dla 
Francji i W . Brytanii, a w takim ra­
zie uzależnić się całkowicie od Trze­
ciej Rzeszy, od jej pomocy — bo sa­
mi Włosi Francuzom i Anglikom 
„nie zdużają", jak to się mówi".

W  mowie Mussoliniego jest wie 
le n ie d o m ó w ie ń . Ogólny ton jed -

*dobyta III Rzesza
i - .  . w  C ze c h o s ło w a c ji?

ssiss a s ?ras P ie r w si J, <llateEo, że po ras pierwszy w nowoczesnej
flłn rii Tli o s fn i.n    J. torii , f a ,an„ hi- i
jest cel tego podboju
chodziło w iym wypadku

jaki

ani
leczNWMfaf krwi, ani raBy> 1B(.Z 

prostą o potrzeby natury dnzbro- 
jeniowej i strategicznej, w  oba­
wia przed wyrównaniem dozbro­
jenia przez państwa t. zw. „demo­
kratyczne" —  Niemcy nie chcąc 
dopuścić pod tym w zg lę d e m  do 
wyprzedzenia siebie, postanowiły 
wchłonąć Czechosłowację w tym i 
calu, by zagarnąć jeden z naj- j 
większych trustów zbrojenio­
wych świata t. j. zak ład y  „S k o ­
d y " i w ten  sposób u g ru n to w a ć  
swoją hegomonię w terenie n ad - 

dunajskini.
Daje temu w yra z  o f ic ja ln y  o r- 

Pan III Rzeszy „D e u ts c h e  Allge- 
Wenie Zeitung" w k tórym  m ięd zy  
mnymi czytamy:

„Zakłady Kruopa i Skody, to naj­
większe i najbardziej nowoczesne 
wawztąty zbrojeniowe świata. W  
SHCKjgóińnt ł̂ zakłady Skody zatrud- 

22 tys. robotników oraz czes­
ko słowackie fabryki broni w Bemie 
«■ aj?ce tys. robotników nie 

kuźniami broni naszych 
y  ‘ dostawcami wolnego 

"®t*»yn#rodowego handlu bronią. 
t . ..  obecnie nasz poten-
tad r f S T  d0 r°zmiiuów do-

cyfry
autor, objaśniają powyższy

Podczas tylko jednego roku za­
mówiły w berneńskich fabrykach 
broni: Jugosławia 7 tys., Rumunia 
9 tys. i Meksyk 11.500 karabinów 
maszynowych Podczas wojny do­
mowej w Chinach —  zakład) ber­
neńskie dostarczyły 20o tys. karabi­
nów".
Z dumą pisze autor dale j: 

„Wielkiego znaczenia nabrało 
P'zejście czeskomoraw skiego prze­
mysłu zbrojeniowego w niemieckie 
ręce na cały południowy wschód, 
st0r-go państwa praktycznie biorąc 
ą prawie bez własnego przem"-  Y> 

p  “ “ tp .tm o w e g o "
kze ;d w o j e n n ^ h a s ł o  b o j o w e

„VlRlBUb UNITIS" 
c „ „ - ZNOWU ODŻYŁO 

dv ;>Zakłady Kruppa i Sko
ramie-,fi °dtąd nadal ramię przj
austrłaol-114 “dugach niemiecko 

braterstwa broni juk 
Pr zn ?t, SW- ^ fme< wojny”, 

soki nn ■ 2dobyc2!ł również wy- 
le rozh m °m rolnictwa i doskona- 
spożyw czyc?ny Pfzemysł środków 
Berlina ciężkie / daniera
darcze Rzeszy^ A ^ n " 16 g° SP° '  c , . f  Autor pisze:

i możiiwościamiW'w S w e^ g o^ ^ a n i  
gospodarczego jedyr 8  
rodzaju w Eurobie ki

CHÓW CO SIĘ TYLKO d a
Oto hasło rzucone przez nowych 

Opiekunów: J
,,Któż z nas, Niemców, czytamy 

— nie podjąłby się ochotnie tych 
zadań i ożywił wyobraźnią i ŝ Ją 
twórczą, BY Z CZYNÓW FUEHRE- 
RA WYDOBYĆ NAJWIĘCEJ GO­
SPODARCZEJ PRODUKTYWNO. 
SCI, wzmożenia potęgi i znacze­
nia" T . K.

swoim 
łączy  kreu

kreślenie —  myśl zresztą kilka­
krotnie przez samego Mussolinie­
go podkreślana i w zakończeniu 
mowy specjalnie zaakcentowana; 
„Biada bezbronnym**.

W wieku lat i2 akademię dą we wszystkich województwach do-| STRONNICTWO PRACY I „PIAST”
_  *• • ___ 1 esa_______________xr*r*ir»rłr»_ U 7 K 7 * 0 1  d OnimMO WSTlAmn

wojenną w Paryżu, wreszcie roczne zjazdy Stronnictwa Narodo-
, , . . . wejro. Narazie przewidzianych jestmając niespełna lat 17 został -

szefem sztabu generalnego.
Nie ma to, jak informacje 

pisma socjalistycznego.

12 zjazdów, lecz nie wiadomo, czy 
wszystkie doidą do skutku, ze wzglę­
du na obecną sytuacjo polityczną. 
Wojewódzkie zjazdy Stronnictwa Na- 
rodoweg” mają powziąć analogirzne 

j uchwały do 'teklaraoji rady naczelnej 
I Stronnictwa Narodowego.

W Krakowie odbyła się wspólna 
konferencja Stronnictwa Pracy i gru 
py małopolskiego „Piasta”. Wzięli w 
nie; udział dr. Kuśnierz z ramienia 
Stronnictwa T*racv i dr. Gruszka % 
ramienia „Piasta ". Jak mówią, na 
konferencji tej ustalono wspólną pła­
szczyznę akcji polityczne; obu g w p  
na terenie M ałopolski.

R o z k o s z q  s m a k o s z a  —  z n a w c y  p r a w d z i w e g o ,  

J e st d e r p k o ś ć  h e r b a t y  ..ae g o r y c z k ą ” K e m  p f  i e g o

Niemcy wobec kryzysu gopodarczego
4 o w i kierow nika B anku R z e s zy  Brinkm ana

K tO r y  z o s t a ł  u m ie s z c z o n y  w  d o m u  w a r i a t ó w
Gaaety francuskie publikują 

tekst ciekawego odczytu, wygło­
szonego przea kierownika Banku 
Rzeszy p. Brinkmana, w obecno- 
ci wyższych urzędników pań­
stwowych i osób zaufanych regi- 
mu. Tekst przemówienia został 
dostarczony przez francuską „A -  
gencję ekonomiczną i finanso­
w ą".

Narodowy tygodnik francuski 
„Je suis partout" przytaczając 
tekst rzekomej mowy, stwierdza, 
że różnego rodzaju „autentyczne" 
teksty i dane o rozpaczliwej sy­
tuacji Rzeczy bardzo rozpowszech 
niły się w ostatnich czasach i 
dlatego prasa, nie chcąc paść o- 
fiarą mistyfikacji, z koniecznoś­
ci musi nadsyłany materiał trak­
tować ostrożnie i poddawać go 
■dużej krytyce.

Również stempel agencji nie u- 
suwa wątpliwości, gdyż jedne sa­
me padają ofiarę mistyfikacji, in 
ne celowo rozpowszechniają fałsz. 
W  danym wypadku tekat przemó 
wierna wydaje się autentycznym, 
gdyż cyfry podane zgadzają s i? 5 
danymi wywiadu gospodarczego-

Poza tym pośrednim dowodem 
autentyczności, jest fakt usunię­
cia prelegenta z wysokiego stano 
wiska urzędowego i umieszczeń!a 
go w zakładzie dla obłąkanych. 
Gdy obłęd staje się regułą postę­
powania, człowiek trzeźwy w śro­
dowisku zarażonym psychozą, mu 
si się wydawać nienormalnym. 

•tym bardziej, jeśli sam należy do 
regimu i nie może być zaliczony 
do jego wrogów.

Oto dosłowny tekst przemówie­
nia.

BRINKMAN MÓWI
„Gospodarka narodowa jest o - 

parta na trzech filarach: siła ro 
boczą, surowce i kapit-ał. Od 
tych elementów uzależniony jest 
rozwój gospodarczy kraju. Wszy­
stkie te trzy źródła są u nas na 
wj czerpaniu. Wykończenie wiel­
kich planów rządowych, przejście 
od stanu całkowitego rozbrojenia 
ai do ootężnych fortyfikacyj na 
zachodzie, autostrnd i olbrzymich 
inwestycyj przemysłowych, posta 
wiło Niemcy przed ogromem za­
potrzebowania rąk roboczych, któ 
r /c h  kraj nie jest w stanie do­
starczyć.

BRAK SIŁ 
ROBOCZYCH

Dał się odczuć specjalnie brak 
sił kwalifikowanych. Rzucono ha 
sło redukcji robotników, od któ­
rego oczekiwano wiele. Robotni­
ków innych specjalności w wieku 
ponad 60 lat gwałtownie prcc- 
sakalano jja metalowców. Pójfaiej

zabrano się do przeszkolenia w 
tempie przyśpieszonym termina­
torów i czeladników, wreszcie 
wykorzystano inny materiał ludz­
ki, jaki był pod ręką. W  rezulta­
cie obniżono poziom wytwórczo­
ści, otrzymując produkt gorszy i 
znacznie droższy, wreszcie z ko­
nieczności zastosowano duże róż­
nice w poziomie zarobków. To o- 
statnie zjawisko może wywołać 
duże tarcia socjalne. Gwałtowne 
poszukiwanie rąk roboczych, wy­
tworzyło falę odpływu ze wsi dc 
m.ast, groźną dla produkcji rolni 
czej.

SUROWCE
Jeśli chodzi o konsumeję su­

rowców, to w ostatnim roku po­
chłonęliśmy 3 —  4 milionów ton, 
było to możliwe dzięki powiększo­
nemu importowi, który został u - 
skuteczniony dzięki posagowi w 
wysokości 700 milionów marak 
złotych, jakie do naszej gor.podar 
ki wniosła narzeczona austriac­
ka. Niestety, posag ton został jut  
całkowicie zjedzony. Tymczasem  
źródła surowców, jakimi rozpo­
rządzamy, są w gatunku dość po­
ślednim.

Drogi importu są również za­
blokowane, gdyż nasz zapas de­

wiz jest na wyczerpaniu. Zapo- j nim roku państwo zabrało 34 —  
trzebowanie importowe roku bie- 55 miliardów, ten stosunek może
zącego dwukrotnie przekracza na 
sze możliwości eksportowe. Sytua 
cja trudna: złota nie mamy, a
produkcji swej wywieźć nie mo­
żemy, gdyż nadmierne inwesty­
cje podnoszą konsumeję, reduku­
jąc wolne do wywozu nadwyżki. 
Konsekwencje nadmiernej i zbyt 
szybkiej konsumeji surowców, 
spowodowały jednocześnie wzrost 
cen surowców i rozstrój praduk- 
eji. Jeśli chodzi o brak surow­
ców, należy stwierdzić, że liczne 
ankiety ujawniły, że miliony ton 
żelaza, jeśli się nie mylę —  20 
milionów ton, zostały unierucho­
mione przez przemysł w charakte 
rze zapasów skrzętnie pochowa­
nych. Takie gromadzenie kąsków 
dla obłowienia się w momencie 
zupełnego braku surowców, jest 
niedopuszczalne.

Dosz iśmy do tego, że płacimy 
ju t za armatę cenę dziesięciokręt 
ną i otrzymujemy produkt znacz­
nie gorszy. Mówię 6 faktach nie 
podlegających dyskusji. 

KAPITAŁY 
I INWESTYCJE

Z dochodu narodowego, wyno­
szącego 108 miliardów, w ostat-

Z A K Ł A D Y

GISTS8K0HICZHE
tt

Z A R Z Ą D  

S P Ó Ł K I

„POD BUKIETEM
ma zaszczyt podać do wiadomości, że

W  PIĄTEK 3 1  b m  nastąpi

OTWARCIE III ‘i FILIP
przy Al. Jerozolimskiej 39 w pm ichu

H P T E L ąJ p o ł o n i a - p a ł a c e
Stylowa sala restauracyjna przywrócona do stanu przedwojennego, 
zaś sala dancingowa przebudowana i znacznie powiększona. —  Przy 
sali dancingowej nowoczesny cocktail-bar. Bogaty program pierw­

szorzędnych "strakcyj artystycznych.

2  O R K I E S T R Y  2
Sale bankietowe i gabinety na pierwszym piętrze mm

Ujednostajnić kalendarz
na z ie m ia c h  w s c h o d n  ch

Do władz administracyjnych w 
W ilnie i władz kościelnych wpły­
nęło około 200 rezolucyj ludności 
i organizacji powiatów: wileń- 
skiego, mołorieckiego, postaweki*-

go, braśławskiego i wołyńskiego 
w sprawie ujednostajnienia kalen 
aarsa według obowiąaującego u 
nag kalendarza gregoriańskiego.

gospodarka narodowa wytrzymać 
tylko na krótką metę. W  każdym 
razie osiągnięto tu już granicę 
maksymalną. W  kasach wjdać 
dno. Dodajmy, że aktualnie brak 
nam sześciu miliardów dla zrów­
noważenia budżetu nawet po 
uwzględnieniu wssystkich doeho- 
dów nadzwyczajnych i'ńfołIiwych  
wpływów ze źródeł specjalnych 
(inwestycje przeprowadzone w 
roku ostatnim kosztem państwa, 
o ile pamiętam, osiągnęły cyfrę 
24 miliardów, inwestycje prywat­
nego przemysłu zaledwie 1 mi­
liard) na zwyżkę wediug mego 
zdania wpływów podatków liczyć 
już nie możemy. gdyr efekt przy 
kręcania śruby, dałby efekty 
wprost zgubne i negatywne. Sytu 
acja nie jest beznadziejna, wszy­
stko można jeszcze naprawić, .e -  
śli jednak chcemy wykorzystać 
wielkie sukcesy Wodza i liczyć ra  
owoce z nich, musimy zastosować 
zasady oszczędności, zwolnić tem 
po realizacji projektów, stworayć 
program mocny i trwały, uwsględ 
niający nasze istotno ntożliwośe. 
finansowe i gospodarcze. Pro­
gram taki musi być obliczony na 
dłuższy okres czasu.

Jednym słowem, rzeczywistość 
nakazuje nam szybki powrót do 
normalnej i zrównoważonej sytn- 
acji gospodarczej".

LEPIEJ CZY GORZEJ
Ponieważ zasadnicza charakte 

rystydca zawarta w przemówieniu 
nie odbiega od danych i wnios­
ków, jakie można uzyskać drogą 
mniej rewelacyjną, nie ma pow- 
staw nie wierzyć w autentycz­
ność tekstu.

Inna sprawa, że właśnie kata­
strofalny rczwój zbrojeń i inwe­
stycji, w połączeniu a brakiem 
suroweów i dewiz, może przyśpie 
szyć wybuch, gdyż droga powrotu 
na drogę równowagi nie jest tak 
łatwa, jakby się wydawało. Osta­
tecznie stanowisko zajęte przez 
Brinkmana, jest stanowiskiem  
Schachta, który kontynuowanie 
dotychczasowej polityki gospo­
darczej i zbrojeniowej uważał za 
niewykonalne. Przedstawiony 
przez Schachta plan zwolnenia  
tempa i porozumienia gospooar- 
czego s mocarstwami dysponują 
eymi surowcami i złotem, zosta! 
jednak przez Hitlera odrzucony. 
Schacht był za ostrożny, aby istot 
ny stan rzeczy przedstawić w ko­
lorach zgęszc-zonych niepowoła­
nym słuchaczom i dlatego otrzy­
mał inny przydział i korzysta z 
wolności.
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2 5 - l s t n i a  r o c z n i c a
pierw szej europejskiej audycji radiow ej

Dn. 28 marca b. r. mija 25-ta dło pałacu królewskiego w Lae- pierwszego koncertu radiowego
rocznica pierwszej europejskiej ken, gdzie zainstalowano labora- składały się i orkiestra i arie opc-
audycji radiowej. lorium doświadczalne dla wyro-

Ćwierć wieku temu z inicjaty- bu przyszłych aparatów radio­
wy zmarłego tragicznie króla A l- wych i doświadczalną stację ra- 
berta, transmitowano z pałacu diową nadawczą i odbiorczą- 
w Laeken pierwszy koncert ra- Podobną stację zainstalowano 
diowy na cześć królewskiej mał- w belgijskim Kongo, 
żonki Elżbiety.  ̂ AUDYCJE

PIERW SZE PRÓBY ^EKSPERYM ENTALNE
Oczywiście pierwsze próby pio- Prace te wzbudziły duże zain- 

nierów radiofonii sięgają znacz- teresowanie, to też znalazło się

rowe tenorowe i barytonowe, mu­
zyka z płyt i instrumenty spe­
cjalne, słowem dużo urozmaice­
nia.

Od historycznego koncertu w 
Laeken mija w tych dniach 25 lat. 
Mało kto pamięta już dzisiaj o 
tym doniosłym na owe czasy wy­
darzeniu. Tylko przypomina je 
stale sygnał radiofonii belgijskiej

nie dalej, Od pierwszych sformu- szereg amatorów, którzy również : ^órym  stały śię odtąd pierwsze 
łowań teoretycznych Maxwella, pragnęli słuchać eksperymental- i a y piosenkr granej na zakoń- 
poprzez pierwsze eksperymenty nych audycyj, ‘ ym bardziej, że 1 czenle au ycH- 
Hughesa i wynalazki przedwcześ- równocześnie z wieży E iffla  w 
nie zmarłego Hertza, ciągnie się Paryżu zaczęto nadawać sygnał 
ciągnie się długa lista pionierów czasu, przekazywany drogą radio 
ijlei radiowej, znacząc się takimi wą alfabetem Morsa, 
nazwiskami jak Marconi, Duddell, Stosując się do próśb radioama 
Poulsen, Fessenden, Alexander- torów, których mało początkowo 
son, Blondel, Ferrie, Ruhmer i liczba stale wzrastała poczęto im 
wielu, wielu innych. poświęcać krótkie audycje spe-

Pierwsze audycje radiowe na cjalne, nadawane regularnie w 
świecie w dzisiejszym rozumieniu każdą sobotę o godz. 5 pp. Audy- 
tego słowa miały miejsce w Ame- cje te stopniowo wzbogacono i 
ryce, gdzie już w rok u '1910 pró- urozmaicano występami artystów 
bowano transmitować występy którzy ochotniczo stawali przed 
słynnego Carusa. pierwszymi mikrofonami radio-

KRÓLEWSKI OPIEKUN ; ^ 3 ™
W  Europie jak już wspomnieli- ; PIER W SZA „WIELKA” 

śipy król Albert belgijski był pier- AU D YCJA R A D IO W A
wszym z głów państwa, który Wreszcie dnia 28 marca nada-
pionierską myśl radiową otoczył no pierwszą „wielką” audycję ra- 
najwyższą opieką królewskiego diową, przypominającą w swej 
majestatu. A  trzeba pamiętać, że istocie dzisiejsze normalne audy- , 
na pierwsze próby radiowe spo- cje muzyczne. Był to specjalny j 
glądano w ted y■ z niedowierza- k*>ncert, zorganizowany na cześć ^
niem, a nieraz wręcz z nieufnoś- małżonki króla, królowej Elżbie- j *(2łc u 'y ń s k i

Królowi Albertowi nie chodzi- ' Program tego pierwszego euro- |aa K f l l l g W t l t  " ł f l l * | l | [ | l
ło jedynie o atrakcyjną rozrywkę, j pejskiego koncertu radiowego ; 
lecz o praktyczne zużytkowanie j był następujący: 1) Aria z „To- ■ 
radia w sprawach państwowych, j sci” , 2) Aria z „Rigoietto” , 3) i 

Chodziło mianowicie o to, by . solo na ksylofonie , Laleczka” z 
nawiazać bezpośredni kontakt z : płyty gramofonowej, 4) występ or 
koloniami belgijskimi w Afryce, ; kiestry, 5) aria z opery ..Herodia- , 
a przede wszystkim z Kongo. j da” , 6) solo na okarynie, 7) melo- .

Król Albert zaangażował cały die z „Parsifala” z płyty gramo- 
szereg fachowców, m. in. przed- fonowej, 8) Hymn Narodowy bel- 
siębiorczego i aktywnego p. Raj- gijski „La Brabanconne” (,JBra- 
munda Braillardą, obecnego pre- bantka” ), 9) Hymn* Narodowy

Pankam i plastyczna Lw twa
zo b ra zu je  bohaterska przeszłość miasta

Ostatni numer , Arkad" przy­
nosi interesujące szczegóły, doty­
czące projektu budowy panoramy 
plastycznej m. Lwowa, podane 
przez Marię Kruczkowską.

Warowna przeszłuść Lwowa, 
który był prawdziwym przedmu­
rzem Polski i chrześcijaństwa, in­
teresowała żywo zarówno nau­
kowców jak i plastyków, urzeczo­
nych pięknem nadpełtwiańskiego 
grodu.

ny przez autorkę artykułu pre-
jest inż. areb Janusza Witwickie- 
go, dotyczący budowy panoramy 
plastycznej Lwowa z drugiej po­
łowy 18-go wieku. Projekt ten 
znajduje się już na drodze reali­
zacji.

Składać się ona będzie z trzech 
części: z modelu, obrazu i pawi­
lonu. Model, wykonany w drze­
wie lipowym o średnicy 15 m od­
twarzając teren śródmieścia wraz

Projekt stworzenia panoramy j z przedmieściami w skali 1:200  
plastycznej dawnego Lwowa pod- , stanowić będzie ośrodek panora-
niesiono kilka lat temu. Omówio-
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Muzyka polska
na M i ę d z y n a r o d o w y m  F e s tiw a lu

Program Międzynarodowego Fe

zesa Komisji Technicznej M ię­
dzynarodowej Unii Radiofonicz­
nej i dyrektora Centrum -Kontroli 
Technicznej w Brukseli.

Król oddał do dyspozycji skrzy-

francuski Marsylianka i na zakoń 
czenie popularna piosenka bel­
gijska „Wszędzie dobrze, ale w 
domu najlepiej” .

Jak więc widzimy na program

Oratorium „Sen Geruntiusa“  -  Edgara
na falach e te ru

Edward Elgar zmarły przed pięciu 
laty kompozytor angielski należy do 
najwybitniejszych przedstawicieli mu­
zyki tego kraju w ostatnich czasach. 
Ze względu na dominującą rolę, jaką 
jaką odgrywał w swej ojczyźnie, jak 
też ze względów natury- muzycznej 
zwano go angielskim Ryszardem 
Straussem.

W  utworach Elgar a daje się zau­
ważyć wpływ romantyków niemiec­
kich, zTazu Brahmsa, potem Wagnera 
i Straussa. Mimo tych wpływów jest 
to jednak osobowość o dużej indywi­
dualności, uznana w całym muzycz­
nym świecie. W  Anglii uczczono El­

gar a wielu doktoratami honorowymi 
uniwersytetów w Cambridge, Oxfor- 
dzie i t. p.

Oratorium „Sen Gerontiusa'’ nad 
którym kompozytor pracował wiele 
lat wykonane zostało po raz pierwszy 
w Birmingham w roku 1900. Jest to 
jedna z najbardziej bezpośrednich i 
największych jego kompozycyj.

Polscy radiosłuchacze poznają u- 
twór ten w audycji ze Lwowa dn. 
29.3. o godz. 21.50 w wykonaniu chó­
ru i orkiestry Polskiego T-wa Muzy­
cznego pod dyrekcją A. Sołtysa i so- 
1 i stów: E, Stabelskiego, T. Terena i 
F. Denys - Sloniewskiej,

W e czwartek 30 marca b. r. o 
godz. 20.15 odbędzie się w sali
Konserwatorium Warszawskiego 
recital fortepianowy wybitnie u - 
zdolnionego pianisty, Witolda
Małcużyń skiego.

Będzie to jedyny występ zna­
komitego artysty przed wyjaz­
dem na długotrwałe tournee kon­
certowe do krajów bałtyckich i 
Francji.

Całkowity dochód z koncertu
przeznaczony jest na Biały
Krzyż.

granicznych tymbardziej intere­
sujący, że będą oni mogli zapoznać 
się bliżej z muzyką polską. Obok 
bowiem dzieł kompozytorów pol­
skich, wchodzących w skład ofi­
cjalnych koncertów festivalowych  
zostaną zorganizowane: koncert 
symfoniczne -  chóralny, poświę­
cony współczesnej muzyce pol­
skiej.

Na koncercie tym wykonane zo 
staną utwory: St. Wiecho w icza,
laureata państw, nagrody muzy­
cznej za r. 193S „Kantata roman­
tyczna” na chór i orkiestrę, Karo­
la Szymanowskiego „Stabat M a- 
ter“ i Michała Kondrackiego „Cen 
tata Ecclesiastica“ ( pierwsze wy- 
koname)

Odbędzie się także koncert da­
wnej muzyki Dolskiej w kościele 
Mariackim w Krakowie (Szamo­
tulski, Gomółka, Zieleński, Sza- 
rzyński, Pękiel, Gorczyński oraz 
T. Szeligowskiego motet mariań­
ski „Angeli słodko śpiewają” z u - 
dzialem słynnego chóru kościel­
nego ks. Gieburowsklego z Po­
znania).

Na Barbakanie Krakowskim od 
będzie się pokaz folkloiu polskie­
go, śpiewów i tańców ludowych. 
Wreszcie w Operze warszawskiej 
zorganizowany będzie festival ba­
letów polskich. W  programie znaj 
dą się: „Harnasie” Szymanow­
skiego, „Baśń krakowska” Micha­
ła Kondrackiego oraz „Pieśń o 
ziemi” Romana Palestra.

W  oficjalnym programie Festi- 
valu Polska reprezentowana bę­
dzie przez 4 utwory. ónwt

my. Obraz przedstawiający dalsze 
otoczenie miasta, posiadający 
ściankę 1 i pół metrową, będzie 
miał z zewnątrz korytarz, biegną­
cy kołem o średnicy 19 metrów.
Na ścianach tego korytarza roz­
wieszone rysunki i fotografie o- 
bjaśniać będą widoki, które ob­
serwować można z poszczegól­
nych punktów.

Cały korytarz na kulkowych ło­
żyskach może objeżdżać model do­
koła, dając w rezultacie zwiedza- Czerwieńskiej do Polski.

jącemu iluzję przeloto awj&netką
dokoła miasta z 18-go wieku na 
wysokości 350 metrów.

Dużą część prac przygotowaw­
czych już wykonano. Zebrano już 
i zrobiono szereg zdjęć fotogra­
ficznych z obiektów zabytkowych 
architektury kościelnej i świec­
kiej śródmieścia, dokonano zdjęć 
materiału archiwalnego, przygoto 
war.o rysunki obwarowań, wyko­
nano model fortyfikacyj śród 
mieścia w skali 1 :500. W  r. 1931 
wykonano rekonstrukcje planu 
murów i walów miejskich, stwo­
rzono modele obiektów fortyfika­
cyjnych, jak bastiony, baszty, wie 
że, furty i bramy murów i wałów 
obronnych wraz z Niskim Zam­
kiem, Arsenałem i Basztą Procho 
wą.

Całość gotowa będzie w rokn 
1940, kiedy w całym kraju odbę­
dą się uroczystości w związku z 
600-lecism przyłączenia Ziemi

Prmnanie nagród
z a  o b r a z y  m a r y n is ty c z n e

Sąd konkursowy W ystaw y M a­
rynistycznej, w skład którego w e­
szli: w zastępstwie p. gen. broni 
Kazimierza Sosnkowskiego p. se­
nator Jan Dębski, prezes Stani­
sław Brzeziński, wiceprezes Ta­
deusz Cieślewski i art. mai. Sta­
nisław Ejsmond, przyznał nastę­
pujące nagrody Ligi Morskiej i 
Kolonialnej:

Dyplom Honorowy Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej za całokształt 
pracy propagandowej w dziedzi­
nie plastyki morskiej p. Mariano­
wi Mokwie. Dwie równorzędne 
nagrody honorowe (dyplomy) za

wi Weissowi za obr. ol. „Burza” i 
p. Teodorowi Schwanobachowi 
za obraz olejny „Szkuner we 
mie” .

Nagrody pieniężne otrzymali: 
I nagrodę p. Antoni Suchanek za 
gwasz „Panorama Gdyni II, 11 
nagrodę p. Jerzy Rupniowski za 
akwarelę „Marynarz na straży " 
i III nagrodę p, Stanisław Dybów 
ski za obr. ol. „Wybrzeże w Cha­
łupach” .

Wyróżnione jostały prace p. 
Aleksandra Sohana aittolitogarafia 
„Zachód słońca” ;i p. Tadeusz Cie 
ślewskiego (syna) drzeworyt

poszczególne prace: p. W ojciecho1 „Polska leży nad morzem” .

K r o n i k a  k u l t u r a l n a
KONCERT „HARTY”

Odłożony z powodu choroby dy­
rygenta chóru prnf Wacława Lach 
mana, 47-my koncert „Harfy" od­
będzie się w dniu 30 marca r. b. o 
godz. 20 m. 15 w sali Filharmonii.

W  koncercie obek Tow. śpiew.
„Harfa” bierze udział mieszany
chór przy kościele Zbawiciela oraz _  _
znam artyści opery pp. Zygmunt g ic ^ p o d ję ło  'wielką" pracę "nad

metc 14. —  IS wielkości. '“Iftćiwdo- 
podobnie otrzyma ona nazwę od 
swego odkrywcy.

Obecnie kometa znajduje się bli­
żej ziemi, niż słońca. Czas obrotu 
dokoła słońca —  10 lat. 
MIĘDZYNARi iDOWY słownik 

ZOOLOGICZNY 
Brytyjskie Towarzystwo Zoolo-

Mossoczy i Michał Zabejda —  Su- 
micki. Dyryguje laureat nagrody 
muz. st. Warszawy prof. Wacław 
Lachman.

NA WĘGRZECH O POEZJI 
POLSKIEJ

wydaniem międzynarodowego sło^r 
nika zoologicznego, który będzie 
zawierał 225.000 nazw wszystkich 
przedstawicieli świata zwierzęcego 

Grono uczonych pod kierownic­
twem dr. Sheffield Neave pracuje

„Magyar Nemzeti” omawia w j iuż °d czterech lat, i jako pion tej 
dłuższym artykule twórczość współ i pracy w _ najbliższych dniadh ma
czesnych poetów polskich, podkreś 
ślając, że wnoszą oni do literatury 
światowej wiele nowych i warto­
ściowych pierwiastków.

Twórczość ich niewątpliwie zdobę­
dzie sobie uznanie społeczeństwa 
węgierskiego.

się ukazać pierwszy tom sł wnika. 
Bodźcem, który zainicjował to po­
żyteczne wydawnictwo cyiy rrud 
ności napotykane przez uczonych 
przy nadawaniu nazw nowoodkry- 
tym gatunkom.

Z ogólnej liczby 225.000 gatun.
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N I K O S i U  N I E Z N A N Y  
P A N  S R 0 W N

dow ieść w spółczesna
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

Jednak Aniela obstawała przy swoim zamiarze.
— Adasiu, nie znasz pana Soederlunda. Z jego 

strony niczego się nie obawiaj, a zrozum, że pisać 
nie wypada.

Sposępniał.
Sprowadziła rozmowę na inny lemat, lecz nie­

przyjemny osad pozostał.
Dobrze, Aniu, idź do niego. Nie będę ci 

przeszkadzał, ale pod jednym warunkiem —- pod­
jął po chwili.

— Pod jakim?
— Jeżeli przyrzekniesz, że już nigdy nie bę­

dziemy mówili o tym, co było.
— Ależ oczywiście, Adasiu! To mi też nie spra­

wna przyjemności.
Znów się odezwały dzwony. Gdzieś za ścianą 

zadzwonił telefon. Po ulicy z hałasem przemknął 
tramwTaj.

Aniela starała się udawać wesołą, lecz na sercu 
leżał jej ciężki kamień. Bezskutecznie próbowała

stłumić głos, który- twierdził uparcie, ze popełnia 
wielki błąd, zamykając oczy na rzeczywistość 
i odurzając się wspomnieniami, gdyż to, co było 
przed dwoma laty. już nigdy nie powróci.

XXII

JUZ NIE WŁÓCZĘGA

Kols na krok nie odstępował Brygidy. Foto­
grafował ją bez przerwy na brzegu jezioTa Liet- 
zen, w łódce, niemal we w-szystkieh alejach par­
ku, na tarasie willi pani Reingraff. Odnosiło się 
wrażenie, że znalazł twarz znacznie ciekawszą niż 
wszystkie twarze z jego zbiorów. Nie nudził 
się, wywołując zdjęcia, retuszując starannie filmy 
i robiąc niezliczone ilości odbitek na papierze 
różnych gatunków i odcieni.

Pewnego dnia, gdy Soederlund wyszedł po o- 
biedzie na taras z filiżanką czarnej kawy i z cy­
garem, Brygida przysiadła się do niego i z bardzo 
niewinną miną zaczęła mówić o ich ogrodniku w 
Sorrento: jej zdaniem staruszek dość się napra­

cował i teraz należy mu się spokojne dożywocie.
— Cóż tak nagle go sobie przypomniałaś? — 

zapytał Soederlund z trudnością ukrywając 
uśmiech.

— Nie nagle, wujku, ale musisz sam przyznać, 
że nasz park jest dla nieg0 za duży. W prawdzie 
Dogi ma pomocników, jednak już mu za ciężko 
praęow-ać. Przecież ma ze siedemdziesiąt lat, je ­
żeli nie więcej!

— Przesadzasz, moje

ODKRYCIE NOWEJ KOMETY ] niż łpołfcwam, ip ^ i™ d?
Prof. uniwersytetu w Helsin- | ^  tyl?  w^ , 1f-n' ° ny5hv  „„o vn- ' ]esz słowniku 800 rodzajów roba.ach Yrjo Vaisala odkrył nową n ■ kow- oraz przedstawicieli

I świata ptaków.
I Z G o n  SŁYNNEGO MALAR2S* 

d ziecko. Z resztą  jest j w ie d e ń s k ie g o
W  W bdm u zmarł w tych dniach

Ch ar lei non t w 89-tym roku życia.
ODCZYTY POLSKIE 

W KANADZIE
W  saji Domu Polskiego w Montre­

alu zainaugurowano serię popular 
nych odczytów na rozmaite tematy

Pierwsze odczyty obecnej Pol­
sce w ygłos-i dr. Tadeusz Brzezin­
ek!, konsul R P. w- Montrealu oraz 
konsul J. Sawicki, prowadzący refc 
rat handlowy na Kanadę. Dalsze od­
czyty wygłoszą adwokaci polscy z 
Montrealu, inżynierowie i inni.

Kolonia polska bardzo zaintereso­
wali się odczytami, które cieszą snę 
w^lką frekwencją.

. . .  i "  * v i9 «n m  z .m a n  w i aniacn
zdrów  i m ocn y  ja k  dąb —  o d p a rł Soederlun d , kto- j >}yn„ y wiedcpSkl pejzażysta malarz
ry zro zu m ia ł d oskon ale, do czego dziew czyna
zmierza.

Brygida przerwała rozmowę, lecz wznowiła ją 
tegoż dma w-eczcrem. Tym razem Soederlund u- 
łatwił jej sprawę.

— Słuchaj, mała — powiedział podnosząc na
nią jasne, surowo patrzące oczy. — Podejrzewam, 

że masz kandydata na miejsce starego Dogi.
Zmieszała się na chwilę.
— No, rak wujku... wiesz chyba, że pan Kols 

żyje z pieniędzy, które zarobił w Paryżu na zdję­
ciach reklamowych. Tych pieniędzy ma niewiele, 
a gdy się skończą...

— Podobno nia już coś napiętego —  wtrącił 
Soederlund.

— Ach, wujku, dziś tak trudno coś zrobić bez 
protekcji! Natomiast w  Sorrento... Zdawało mi 
się, że wujek jest życzliwie usposobiony do pana 
Kolsa.

Owszem. A co byś powiedziała, gdybym mu 
coś innego zaproponował?

— W  Sorrento?
Soederlund ledwo się powstrzymał od śmie­

chu.
— Dlaczego koniecznie w Sorrento?... Zresztą 

n i ech sam wybiera.
( D .  c n )

W ystaw a
„ Ś w i a t  k o b i e t y "

W  końcu maja b. r. odbędzie aię 
w Warszawie w Resursie rimwratei- 
skięj Wystawa p. t. „Świat Kobiety” .

Wystawa obejmować będzie oprccc 
Smcmu Sztuki Kobiecej i działu dy­
daktycznego, urządzanego w porozn- 
mieniu z licznymi organizacjami ko- 
oecym- działy wnętrz mieszkalnych, 
mody, kosmetyki i gospodarstwa do­
mowego.

Wystawa obudziła wielkie zainte­
resowanie, a szereg największych 
firm w Polsce zgłosił w niej udział, 
pragnąc przedstawić swoją produkcję 
w działach którymi specjalnie 'inte­
resują się kobiety.

Na Wystawie przewidziano eaty 
szereg atrakcyj dla publiczności, jak, 
rewie mód, koncerty soli stow, poga­
danki i pokazy praktyczne.
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I n a u g u r a c y j n e  p o s  i e d z e n i  e  R a d y  M i e j s k i e j

Stolica P olsk i m an ifestu je
n a  r z e c z  o b r o n y  g r a n i c  p a ń s t w a

Inauguracyjne posiedzenie no­
wej Rady Miejskiej w Warszawie 
odbyło się w poniedziałek, dnia 
27 b. m.

Posiedzenie otworzył dotych­
czasowy prezydent Warszawy St. 
Starzyński, wygłaszając długie 
przemówienie, w którym zobrazo­
wał działalność mianowanego 
przez Rząd Zarządu Miejskiego.

Zaraz na wstępie swego przemó 
wienia prez. Starzyński stwier­
dził, że dopiero dnia 15 bm. Min. 
Spraw Wewnętrznych odrzuciło 
zgłoszone protesty wyborcze, tak, 
że dopiero w tym dniu uprawo­
mocniły się grudniowe wybory.

Na mocy rozporządzenia Min.

Spraw Wewnętrznych —  wybory 
prezydenta miasta, 5 wiceprezy­
dentów i 9 ławników7 odbędą się 
we wtorek, 28 bm. na niejawnym  
posiedzeniu Rady.

Po przemówieniu prezydenta 
Starzyńskiego o głos proszą rów­
nocześnie mec. Jerzy Kureyusz —  
przewodniczący Narodowo-Rady- 
kalnego Klubu Radnych, oraz płk. 
Dąbkowski —  przewodniczący 
klubu OZN.

Przewodniczący udzielił głosu 
radnemu Dąbkowrskiemu, który 
stwierdza, że klub jego w oparciu 
o deklarację ideową O ZN -u  dą­
żyć będzie do realizacji haseł w 
deklaracji tej zawartych.

W niosek radnego Kurcyusza
Następnie głos zabiera radny 

mee. Kureyusz:
..Ruda Miejska stołecznego mia 

sta Rzeczypospolitej złrera się po 
raz pierwszy — w momencie, w 
którym chmury gromadzące s,ę od 
dhrzuzego czasu, zaczynają grozie 
nawałnica na poluocy i na zacho­
dzie Polski.

Miasto Warszawa musi być sto­
licą Papstwa nie tylko ze względu 
ną siedzibę najwyższych władz 
rządowych.

MIASTO WARSZAWA — W 
C«WIU MOBILIZOWANIA SIĘ 
DUCHOWYCH SIŁ CAŁEGO 
NARODU. W CHWILI GDY ZA­
CHŁANNA GARŚĆ PRUSKA 
WYSUWAĆ SIĘ ZACZYNA W 
KIERUNKU UJŚCIA KRÓLEW­
SKIEJ RZEKI WISŁY — WINNA 
ZADEMONSTROWAĆ SWYM
p r z y k ł a d e m  g o t o w o ś ć  u -

DZIELENIA KAŻDEMU. KTOBY 
OŚMIELIŁ SIĘ WYCIĄGNĄĆ 
KU NASZYM GRANICOM SWĄ 
RĘKĘ — TAKIEJ ODPOWIEDZI 
I ODPRAWY. ŻEBY ZAPOM­
NIAŁ O SWYCH NIEWCZES­
NYCH ZA MIARACH PRZEZ 
KILKA POKOLEŃ NA PRZYSZ­
ŁOŚĆ.

■Dlatego iv  im ie n iu  Nąrodowo- 
Radykąlnego Klubu radnych 
wnoszę:

Rada miejska m. st. Warsza­
wy na pierwszym posiedzeniu 
w dniu 27 marca 1939 r. przed 
powzięciem jakiejkolwiek de­
cyzji — uc.hwaln zlecić Zarżą 
aowi Miejskiemu wpłacenie 
z kwot dyspozycyjnych i repre­
zentacyjnych, niezależnie od 
wszelkich innyrh świadczeń na 
te same cele, — sumy zł. 1.000 
tytułem manifestacyjnej ©fiarr

D t  O
ŚRODA, DN. 29.m

8JP Pieśń wielkopostna. S.SS Gim nasty­
ka. (U)8 M uzyka (p ły ty ), 7 00 Dziennik 
7.la Muzyka (p łyty) 8 .0U A udycja dla 
ktkńł. 11.00 "\UDycia dla szkól. 11.35 „Pięk 
ne p lo s y 7 (p łyty ).

U.57 ?y sn a ł pząsą i heinai 12.03 A u d y­
cja  nałndr ow . lS.np A udycja  dla m ło- 
ri/icż'- 15.85 Sport. 15.35 Muzyka obiado­
wa. lfi-00 Dziennik. 16.05 Wiadomości g o -  
spnoarcze 1.6.20 Pogadanka. 16.35 Piespi 
w-iejfeoppstpe. 17.00 Odczyt- 17.15 — 18 u0 
k o n c c ’ 7 popularny. 18 00 A udycja dia 
wsi. 18.30 A udycja. J8.40 Dialog. 19.0U Kon 
cert rozryw kow y. 30.35 Dziennik w ie­
czorny. W iadom ości m eteorologiczne i 
sportowe. 21.00 Koncert chom nowski. 
21.30 Fragment z niewydanej powieści 
K . Szym anowskiego. 21.50 Oratoiium . 
22.55 Przegląd prasy. 23.00 Dziennik. K o­
munikat m eicorologiczny. 23.05 W iadom o­
ści z Polski w  języku angielskim.

IA JCIĘKAW f ZF AUDYCJE 
21.00 K oncert chopinowski — ęra 

1- dzt impkr 
21.3f Z  niewr danej powieści Karola

SzimanowskJr&o 
3138 „Sen Gerentiusa" — orato­

rium

W ARSZAW A II
j.4.00 Koncert. 15.00 Koncert popularny 

Ipłyty). 16.00 — 16.40 Utwory Szym anow­
skiego 16.40 Sport. 10.41 Parę inform acji. 
16.50 Kącik solistów. 17.10 Pogadanka ak­
tualno 17.20 Pogadanko społeczna, 17.25 
Zycie kulturalne stolicy-. 17.40 Muzyka lek 
ha 1 taneczna (p łyty ). 21.05 Muzyka (p jy- 
ty ). 31.1u , Religia i literatura' . 21.30 M u­
zyka lekka (p łyty ). 21.57 Koncert sym fo­
niczny (p łyty ). 23.30 Pieśni włoskie. 

s t a c j e  k r ó t k o f a l o w e  
20.00 Dziennik. 20.15 Polskie tance pol­

skich kom pozytorów . 20.30 — 20.40 „P ol­
ska książka".

POLSKIF STACJI KRÓTKOFALOWE 
0.05 w iązanka m elodii ludowych, 0.45 

b łę d n ik . 100  __ 1.20 śpiewa Chór Pol- 
Ufu?^°, * adia. 1.20 Opowiadanie. 1.30 Z 
WiPnT M łynarskiego. 1.45 Pleśni
Z r s „  ? POSIJ1"  2.00 Pogadanka. 2.10 Gra

P ł Pawia R yn ia .

CZW ARTEK 38. U l.
6.30 Pleśń „K iedy ranne wstaję Zorze" 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyk;- -p łyt' I. 
7.np Dziennik. 7.15 Muzyką (p ły ty ; 8 80 
tu rtjcja  dla szkół. 11.00 Poranek muzycz 
■ IW dla szkół powszechnych. II.S5 Orkie­
stra Ipłyty).

11.57 Sygnał czasu i .-lejna}. 12.03 A u ­
dycja południowa. 15.0n Opowiadanie O 
pallńskiej dia dzieci. 15.15 Dialog. 15.30 
Muzyka ludowa. 16.00 Dziennik. 16.05 W ja 
dom ości gospodarcze, ih.20 Reportaż. 
16.40 Recitai organowy. 17.10 Pogadanka. 
77.20 W łoskie pieśni miłosne. 18.00 A udy­
cja dla m łodzieży w iejskiej. J8.Ś0 Flag 
ment z powieści. 18,47 Audycja. 19.ło 
K oncert rozryw kow y. 30.35 Dziennik. Wia 
dom ośc’ m eteorologiczne i sportowe 21.00 
Recitąl śpiewaczy. 21.26 Skecz radiowy. 
21.50 M uzjka (p łyty ). 22.00 Koncert Ora­
toryjny. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Dz.ien 
nik. 23.05 Koncert.

NAJCIEKAWSZE) AUDYCJE 
16.40 Recital organow y Gerharda

Brepistełłera.
17.2(i w łosk ie pieśni miłosne.
21.08 Recital śp.ewaczy Edwarda

Bendera.
21.20 „M ord za kulisam i" — skecz ra­

diowy.
23.05 K on ceit muzyki polskiej 
22.00 Koncert oratoryjny.

W AR SZAW A Ii.
14.00 Trio P. R. 15.00 Kapcert rozryw ­

kow y ip łyty ). 15.50 Gra Fischer (p łyty ). 
16.4(i Spoi t. 16.45 Parę inform acji. 16.50 
Kącik solistów. 17.10 Reportaż 37.25 Z y ­
cie kulturalne stolicy. 17.4o Muzyka lek­
ka i taneczna (p łyty ). 18.50 Koncert, (pły 
ty). 21.05 Fragmenty z op. ,,Traviata'‘ 
(P łyty). 22.05 Odczyt. 22.35 M uzvka lekka 
(p łyty ).

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.08 Dziennik. 20.15 Kronika dźw ięko­

wa. 20.35 śp iew . 20.55 Program  na jutro.
STACJE KRÓTKOFALOWE

0.05 K oncert chopinowski. 8.45 Dziennik 
w języku  polskim  i angielskim. 1.00 Po­
gadanka aktualna. 1.05 K oncert. 1.30 Co 
przyniosła poczta zza oceanu? 2.00 Po- 
gpdanka aktualna w  języku angielskim. 
2.10 Muzyka indowa.

X (> 2 -------------

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
g i e ł d a  p i e n i e y h a
Fil _ —
DeWi*y; \msterj am 282.30 ; Bru-

24 S7 . m9 '2 5 ; Helsinki 10.98; Londyn 
> 1 , Nowy Jork 5.30 i pięć ósm yih ; 

c ° w/ ,  Jork (kabel) 5 .31 ; Paryż 14.08; 
óziokholm ]ó 8 2 5 ; Zurych 119.30. 

Kubel srebrny 1.60; 100 kopiejek w
0 nie rosyjskim 0.70. W  obrotach 
Prywatnych 3 proc. renta ziemska 
U -00  zl.) 64.su —  64 .00 ; (po 5oO zl.) 
674K) _ _  tjo .00 ; ( p o  io o  z j ) 80.00.

■Pożyczki: 3  proc prem. inwest. 1-ej 
em. 87.00 ; II em. 86.00; 3 proc', 
irem . inwest. seriowa Lej em. 90.00 ;

arowką 40.00 --- 39.25 ; 4 proc. kon­
solidacyjna (większe) 65.75; 4 proc. 
konsolidacyjna (drobne) 65,50 : 4 i pół 
Proc. w ewn. państw. 64.50; 5 proc. 
konwersyjna 68.50.

Listy zastaw ne: 4 i pól proc. żićbP 
sena V 62.50 -  6 1 .7 5 ! 5 proc: 

u f a ł '  ( lfl33 r.) 70 .W  (po 1.000
1 . 1,9 36  r-) 70.00; 5 proc.
Lublin* (1933 r.) 60.00 — g9.50; 5
' <19? 3 W  62-00.

Baiik Handlowy 57.75 : Bank

Polski 124.00; W arsz. T ow . Fabryk 
Cukuru 37.00 —  37.50 —  37.25 W ę ­
giel 37.7o —  37.00; Lilpop 89.50 —  
89.00; Modrzejów 20.75 —  19.50 ; Nor 
blin 100-00 ; Ostrowiec 75.00  —  74.00
—  75.00; Starachowice 5*3.00; Żyrar­
dów 6 1 .5 ; Haberbusch 66.50 —  65,75 .

G iE Ł D A  L O Ż O W A
Pszenica jednolita 21.00 —  21.50, 

żyto 14.50 15,00, jeżmień 18.5O —
18,75, owies 1 st. 16,25 —  16,75. 
gryka 21.75 —  22.2.5; rzepak )z. 49.50
—  50.50: wyka 2,3.50 —  24 .50 ; groch 
polny 25.00 —  27.00, koniczyna b, 
310.00 —  33O.OO, mąka pszenna
gatunek I 35.50 —  38.50, gatunek II 
30.50 —  32.00, żytnia gat. I 24.25 - -  
24.75; żytnia razowa 19.25 —  19.75; 
ritrzęby pszenne grubsze 13,50 - -  
14.00, średnie 12.50 —  13-00, miał­
kie 12.50 —  13.00, makuchy lniane 
kie 12-50 —  13.00, żytnie jO,75 —  
11.50, makuchy lniane 23.00 —  23.50, 
makuchy rzepak. 13.50 —  14.00; sia­
no prasowane 8.Q0 —  8.50. słoma 
prasowana żytnia 4,25 —  4,75.

tuk Fudbusz Obrony Narodowej
oraz zł. 1 000 na Polską Macierz
Szkolną w Gdańsku.

Uchwalenie wniosku
Przemówienie mec. Kurcyusza 

nagrodzone zostaje burzą okla­
sków radnych O N. R.. Str. Na 
rodowego i części radnych Ozonu. 
Przewodniczący poddaje wniosek 
radnego Kurcyusza pod glosowa­
nie. Większość radn.yeh ®p°wiada 
się za wnioskiem, który tym sa­
mym zostaje uchwiJtny. Powsze­
chną uwagę zwraca fant rozbicia 
Ozonu podczas głosowania: część 
z przewodniczącym klubu płk. 
Dąbkowskim udziału w głosowa­
niu nie bierze, część zaś m. in. ks. 
Jan Gołędzinowski i mec. Sko- 
czyński i inż. Kumler głosuje za 
wnioskiem.

2  dni na uchwalenie 
nudżełu

Następnie zabiera głos radny 
Arciszewsk: z PPS., który zwraca 
uwagę na fakt, że dopiero w 3 
miesiące po wyborach została 
Rada zwołana. W ten sposób Rada 
została postawiona wobec koniecz 
nośei uchwalenia budżetu w cią­
gu 2 dni, gdyż 1 kwietnia rozpo­
czyna się nowy7 rok budżetowy.

Radny Bielecki ze Str. Naród, 
zwraca uwagę na obecne groźne 
półożenie międzynarodowe Polski, 
podkreślając znaczenie moralnego 
uzbrojenia Narodu

Prowokacyjne 
przemówienie Bundowce

Dużą wrzawę wywołało prow o­
kacyjne przemówienie przedsta­
wiciela Bundu, radnego A l tera, 
fetóry arogancko domagał się rów­
no uprawn enia dla żydów, mówiąc 
o prześladowaniach żydów w Pol­
sce, a w szczególności w W arsza­
wie.

Pansi wo Czechosłowackie upą 
dło —  mówił radny Alter —  na 
skutek waśni i antagonizmów na­
rodowościowych. Masy polskie 
staną na każdy zew Ojczyzny.,. t

Głos z ław O N R.:
—  Mów pan o masach żydow­

skich, a my zajmiemy się masami 
polskimi.

Ludność żydowska —  mówi da­
lej rad. Alter —  gotowa iest zaw­
sze stanąć do walki z naporem 
hitlerowskim....

Radny dr. Sylwestrów łez:
—  A  kto propaguje hasła pacy­

fistyczne. Kto każe „rżnąć kara­
binem o bruk u licy "?  (burza 0 - 
klasków).

Hołd pamięci Dmowskiego
Następnie zabiera głos radny 

Giertych z S. N., oddając hołd pa­
mięci Romana Dmowskiego. Ra” 
dni ONR i SN ora z  radni Lip- 
czyński i Kamler z OSN u wysłu­
chali przemówienia radnego Gier­
tycha stojąc.

Skgrgi żyaowskie
Drugi mówca żydowski, jedyny 

w Rudzie syjonista - demokrata, 
rhdny Hartglas, wywołuje swym 
przemówieniem falę oburzenia i 
protestów ze strony radnych Po­
laków.

Uskarża się on, że ludność ży­
dowska nie korzysta z równou­
prawnienia zagwarantowanego 

konsiytueją. W  Polsce podkreśla 
się niebezpieczeństwo z Z a c h o d u , 
a jednocześnie działają wśród 
mas forpoczty Hitlera.

Głosy z ław narodowych: Kto 
to taki? K to?

Radny H artglas: —  Gi sami, co 
jak w Rumunii Codreanu, a na 
Węgrzech Szaloszy pobierają pie­
niądze z Zachodu.

Głosy protestów i oburzenie 
przeiywają bezczelne przemówie­
nie radnego żydowskiego.

Dalej rad. Hartglas nawołuje 
do walki z hitleryzmem, w której 
weźmie czynny udział cała lud­
ność żydowska. Żydzi gotowi są 
ponieść największe nawet ofiary.

Ogólny śmiech. Głosy . tak, jak 
w roku 1920.

W y b ó r  k o m is ji
Po przemówieniach przystąpio­

no do wyboru komisyj. Ponieważ 
zostały zgłoszone listy kompro­
misowe, głosowanie me odbyło 
się.

Do komisji regulaminowo praw­
nej wszedł z Klubu Nar. Radyk. 
mec. Eugeniusz Dmowski, do ko 
misji finansowo-budżetowej mec. 
Jerzy Paczkowski.

Uposażenie członkow 
Za rządu

Dłuższą dyskusję wywołała 
sprawa uposażenia prezydentów 
miasta i ławników7.

W  imieniu Ozonu ks. Hiłhen 
zaproponował, by- pensje prezy­
dentów pozostawić w dotychcza­

sowej wysokości: prezydenta
3.344 zł. miesięcznie (brutto), w i­
ceprezydenci 2.500 zł., fawnicy 
60 zł. za każde posiedzenie Magi­
stratu.

Socjaliści i radni Str. Naród, 
zgłosili wmioski o znaczne zmniej­
szenie uposażeń (prezydent 2.725 
zł., wiceprez. 1.500 zł., ławnicy 
25— 30 zł.).

W  wyniku głosowania wniosek 
Ozonu przeszedł 44 głosami (so­
cjaliści —  43 głosy, SN —  8 gło­
sów). Należy zaznaczyć, że za 
wnioskiem Ozonu głosowali 4-ej 
wiceprezydenci, to zreszią zostało 
podkreślone w toku dyskusji przez 
jednego z radnych.

Konsternację wywołało pytanie 
skierowane pod adresem obecne­
go komisarycznego Magistratu, 
czy jego członkowie zamierzają 
kandydować w wyborach nowego 
zarządu miejskiego.

U m o w a  „te a tra ln a ”99
W wolnych wnioskach radny dr. 

Sylwestrowicz (O N R ) poruszył 
sprawę głośnej już obecnie umo­
wy z T. K. K. T . :

Na ostatnim pożegnalnym posiedze­
niu Tymczasowej Rady Miejskiej, 
,nkby w ubawie przed opinią nowej 
Rady Miejskiej, w dziwnym zaiste po­
śpiechu, został uchwalony wniosek w 
sprawi.e udziału m. st. Warszawy w 
Społee Akcyjnej dla prowadzenie tea 
trów operowych i dramatycznych 
w Warszawie.

Opinia publiczna, żywo zareagowała 
na powyższe pir anięcie mianowanego 
Zarzadu Miejskiego

Omawiana uchwała Tymczasowej 
Rody Miejskie? jest wj bitnie szkodli­
wa dia interesów miasta i sztuki tea.

halnej w stolic 1, gdyż nie zabezpie­
cza ani interesów miasta, ani nie dba
0 los zeepclow  artystycznych stolicy
1 jest jedynie korzystna dla grona 
osób zainteresowanych w otrzymaniu 
monopoli: teatralnego stolicy i du­
żych subsydiów.

Wniosek 0. N. R.
Wobec powyższego w imieniu Na­

rodowo Radykalnego Klubu Radnych

zgłaszam wniosek:
„Rada Miejska uchwala:

1) Wyłonić komisję celem 
zbadania i opracowania sprawy 
udziału m. st. Warszawy w spół 
ce akcyjnej dla prowadzenia 
teatrów operowych i dramaty­
cznych w Warszawie.

2) Upoważnić komisję tę do 
! wstrzymania wszelkich skutków

dotychczasowych posunięć Za­
rządu Miejskiego w powyższej 
sprawie

3) W  skład komisji powoiać 
po jednym przedstawicielu z ka 
żdego Klubu Radnych Miej

j skich.
W  wyi*ku glosowania, na wnio- 

 ̂ sek jednego z radnych OZN po­
stanowiono sprawę tę przekazać 
komisji regulaminowo - prawnej. 
Tym samym sprawa rewizji umo­
wy „teatralnej" —  została przez 
Ozonową większość zgilotynowa- 
na. gdyż umowa wejść ma w ży­
cie już 1 kwietnia o. r.

Jesteśmy gotowi
Pod koniec posiedzenia powzię­

to rezolucję, w której 
Rada stwierdza, że w razie po­

trzeby wszyscy Polacy staną do 
apelu, by z bronią w ręku docho­
dzić swych praw.

Na tym pierwsze posiedzenie 
nowej Rady Miejskiej zamknięto.

(lu b )

powstaje wskutek złej p r z e m i a n y  materii 
Żąda;cie bezpłatnych br o s z ur  Stosu j c i e
zioła CHOLEKINAZA W. Niemojewskiego

P a n a m a  p r z e m y t n i c z a  p r z e d  s ą d e m

Zyd-fabrykant-przem ytnik
dorobił się m ilionowego m ajątku

Przed Sądem Okręgowym w 
Łomży na sesji wyjazdowej w 
Grajewie rozpoczął się w ponie­
działek 27 bm. wielki proces 
przemytniczy. Na ławie oskarżo­
nych zasiadło 30 przemytników, 
w tym 20 żydów i 10 ary jeżyków. 
Dochodzenie władz sądowych 
trwało 18 miesięcy. W  czasie do­
chodzenia zlikwidowano kilkana 
ście punktów przemytniczych na 
granicy polsko -  pruskiej. N aj­
bardziej Intensywnie działały 
placówki przemytnicze w Graje­
wie. Rajgrodzie, Szczuczynie i 
Kolnie.

Głównym oskarżonym w tym 
olbrzymim procesie przemytni­
czym jest żyd Salel Hepner, wła 
ściciel fabryki wyrobów gumo­
wych w7 Grajewie. Hepner był 
duszą całej akcji przemytniczej, 
finansował ją, ciągnąc natural­
nie także olbrzymie zyski. W  
szybkim tempie Hepner dorobił 
się milionowego majątku, prze­
mycał bowiem nie tylko materia­
ły przeznaczone na sprzedaż w 
Polsce lecz także wszelkiego ro­
dzaju surowce potrzebne do fa ­
brykacji wyrobów gumowych w 
jego zakładzie. Ponadto Hepner 
oskarżony jest o zniewagę naro­
du polskiego oraz o dokonanie 
szeregu niemoralnych czynów, 
zmuszanie robotnic do uległości 
i t. p.

Drugim oskarżonym jest także 
żyd Izydor Bloch, zamieszkały w 
Prusach Wsehodnich, obywatel 
niemiecki, aresztowany w czasie 
likwidacji szajki przemytniczej 
w Polsce. Bloch zajmował się do 
wożeniem towarów7 do granicy 
polskiej. W  czasie zeznań u sę­
dziego śledczego, B,och przed­
stawił się jako delegat miedzyna 
radowego syndykatu sacharyno- 
wego na Polskę.

Rorsprzedazą i kolportażem  
przemyconych towarów zajmo­
wał się trzeci oskarżony, natu­
ralnie także żyd Szmul Prejs z

Grajewa.
Sprytnie zorganizowana ży­

dowska banda przemytnicza wy 
korzystając ciemnotę chłopów 
okolicznych używała ich do 
swych posług, płacąc im śmiesz­
nie małe sumy jako wynagrodzę 
nie za przemyt przez zieloną gra 
nicę. Wszyscy oskarżeń: Polacy
to okoliczni chłopi, otumanieni 
przAD żydowskich przemytników. 

Szajka żydowskiego kapitali­

sty przemyciła do Polski zgórą 
8.200 kg. sacharyny, 7000 kg. 
skórek futrzanych, olbrzymią 
ilość jedwabiu, narzędzi chirur­
gicznych i wszelkiego rodzaju 
precyzyjnych instrumentów 

Toczący się proces wywołał 
wśród mieszkańców Łomżv i „ko 
licy olbrzymie wrażenie. Jest to 
jeden z największych nrocesów 
przemytniczych.

W  KAŻDYM URZĘDZIE POCZTOWYM, ZAMAWIAĆ MOŻNA 
PRENUMERATĘ ABC, BY OTRZYMYW AĆ DZ'ENNIK TANIEJ 

I WYGODNIEJ, DO DOMU.

Prenumerata A B C  
Kosztuje %  zt 3 0

w całej Polsce 
gr- miesięcznie

578 premi, na sumę 48.000 zł.
P r e m io w a n ie  k s i ą ż e c z e k  P . K . 0 .

Dnia 27 marca 1939 j .  odbyio się 
w P. K. O. piąte publiczne premiowa­
nie książeczek oszczędnościowych se­
rii V  —  grupy C.

W  premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesiono wszystkie 
wkładki za ubiegły kwartał w termi­
nie do dnia 28 lutego 1939 r.

Tremie po zl. 500 padły na nr. nr.:
81741(1 829589 831495 856904 884943
887545 883342 892948 908149.

Premie po zl. 250 padiv na nr nr.- 
801023 804719 807081 8Ó7448 811428
812782 818047 823486 827951 831133
831680 832434 835672 846511 848221
855367 857558 859106 863713 865183
865618 865766 867399 871134 871267
871433 877652 880119 881640 8R453-3
884796 895118 896510 899332 900537
900886 901560 903174 905331

Premie po zł. ‘ 0n padty na nr. nr.:
800838 801919 802234 8Ó4391 804916
805010 805389 805842 805953 805985
808406 808534 810283 810289 812050
812238 81?620 813059 813834 813858
814056 814071 814521 8 i 4924 815240
8)5266 816015 816594 816794 817673
817904 818524 8)8680 819082 819864
82(129  822339 822482 823814 c24940
825444 836J28 826J71 626710 827423
827818 828096 829234 829466 830S5!
831379 831909 833642 835695 8357.50

836881 837235 840483 841866 845815
847385 848869 849271 851355 852830
853117 853636 854752 855710 855936
858018 859331 861870 863035 864376
866171 866874 867273 868876 870239
872815 875354 875831 876148 876452
8781S6 878203 879460 879717 S81025
881712 882495 883413 884511 88457*
8S5296 885804 886OSO 886564 886629
880747 887465 887754 837821 88913?.
889648 890188 8919)2  892192 802446
893002 893441 893759 894212 89443?
894567 895227 895567 895833 896023
897586 897659 897061 898189 8«8190
898446 899128 S99997 900392 900567
901733 901942 902652 9Ó3814 .104346
901734 904790 904905 905037 905389
906848 906994 907052 907822 910033

Ponadto padło 385 premij po zł. 50 
Ogółem padło 578 premij na sumę

zl. 48.000.
Należy zaznaczyć, że zasadą wkła­

dów oszczędnościowych preniiowa- 
nycli serii V -te j jest stały wzrost licz­
by premii w miarę wzrastania wkła­
dów7 na książeczce, przy czym po o . 
trzymaniu premii książeczki nie Pacą 
swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premrowaniach, pod 
warunkiem regularnego opłacania dal­
szych wkładek.
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Daiadier odpowie Nussolinsemu
Zapowiedź wielkiej mowy premiera Francji

C h a r a k t e r y s t y c z n y  g ło s  „ T i m e s a "

Przymusowa służba narodowa w Anglii
P r o j e k t  p o w s z e c h n e j s ł u ż b y  w o j s k o w e j

ma wielu przeciwników
PAR YŻ. 27. 3. P re m ie r  Daiadier 1 plomatjcznych —  mowa Mussoli- rnym w dalszym kształtowaniu się 1 LO N D YN, 27. 3. Pogłoski, której 

przyjął w niedzielę wieczorem I niego może stać się punktem zwrot j stosunków w Europie. pojawiły się w prasie francuskiej, |
ministra BonnePa. Minister sp ra w  
zagr. z ło ż y ł sze fo w i rządu sp ra ­
wozdanie o m o w ie  Mussoliniego i 
całokształcie sto su n k ó w  fr a n c u ­

sk o  -  w ło sk ich .
P re m ie r  D a iad ier w y g ło si sw ą  

w ielk a  m o w ę  p o lity czn ą  w  środę.
W  p a ry sk ich  k ołach  p o lity c zn y c h  
oc zek u ją , że D a ia d ie r  od p ow ie  na  
w y w o d y  M u sso lin ie g o  i sp re cy zu je  
punkt w id ze n ia  rządu  fra n c u sk ie ­
go na żąd an ia  w ło sk ie .

L O N D Y N , 27. 3. —  „ T i m e s "
ośw iad cza  w  sw ynjj d zisie jszym  
wj d an iu , że m o w a  M u sso lin iego  
dała p u n k ty  zaczep ien ia  d la  n o ­
wych ro k o w a ń  i o tw o rzy ła  możli­
wość p rze d y sk u to w a n ia  z a g a d n ie ­
nia A fr y k i p ó łn oc n ej. Dziennik 
wyraża pogląd, że ostatnie wyda­
rzenia zmieniły sytuację i że przy 
pomocv zręcznych posunięć dy-

jakoby w czasie wizyty prezyden­
ta Lebrun i min. Bomr,et w Lon-

W strząsy
p o d z ie m n e
w Istambule

ISTAMBUŁ, 27 . 3 . W  e u r o p e j-  
■>kiej dzielnicy m ia sta  za w a lił się 
wskutek ob su n ięcia  się ziem i 5 -  
piętrowy budynek. P rz y c zy n ą  k a ­
tastrofy były w strzą sy  p od ziem n e.

W edług p ierw szy ch  d o n ie sie ń  z 
pod g ru zów  d om u  w y d o b y to  15 
zabitych i o k o ło  30 ra n n ych . S tan  
18 rannych jest n ie z w y k le  groźn y .

Przerwanie fronm poi Madrytem
TfiĄjska n a rod ow e p rz ek ro cz y ły  l a y  

C z e r w o n a  a r m i a  c o f a  s ię  n i e m a l  b e z  o p o r u
B U R G O S . 2 7 . 3. N a ro d o w y

śzta b  g e n e ra ln y  don osi, e wojska 
narodowe przerwały w poniedzia­
łek w południe front madrycki na 
odcinku przyczółka mostowego 
Toledo i posunęły się o kilka ki­

lometrów naprzód. W a lk i trw a ją .
N a  razie b rak  b liższych  szcze g ó ­
łów . N a  fron cie  an d a lu zy jsk im  
w o jsk a  p ow stań cze  p o su w a ją  się 
zw y cię sk o  n ap rzód .

2 5  - 4 0  k im . n ap rzó d
O b fi t a  z d c b y c z  w o je n n a

B U R G O S , 27. 3. Natarcie wojsk 
gen. Franco na odcinku Toledo, 
na południe od Madrytu rozwija 
się. Wojska gen. Franco przeszły 
rzekę Tag w  rejonie Talavera i 
Toledo, uderzając w kierunku po­
łudniowym.

W o js k a  n arod ow e nie n a p o ty ­
k ając na w ięk szy  opór p rzeciw n ik a  
p o su n ę ły  się w  k ieru n k u  U a v a  
H erm ó sa .

BURGOS, 27. 3. Oddziały narodo­
we posuwają się w szybk m tempie 
nie natrafiając na większy opór. W  
ciągu niedzieli na różnych odcinkach

wybuchły walki wewnątrz miasta 
między komunistami, którzy żą­
dają dalszej obrony stolicy a od­
działami wojskowymi, które chcą 
poddać się gen. Franco.

Sprzeczne wieści
B U R G O S , 27. 3. W ia d o m o śc i co 

d o  p rzeb iegu  ro k ow ań  m ię d zy  rzą 
d em  w  B u rg o s  a ju n tą  m a d r y c k ą

,  . , , są sp rzeczn e. O o statn io  przeważająfrontu wojska narodowe posunęły; , . . . . . . ,
8i? „  25—40 kilometrów w głąb linii P°Sł°s ki, '.e rokowarua te zostały 
Yiiebrzy, anielskich. Całe bataliony ; zerwane.
czerwonej milicji poddają się bez wal Plzeczą temu inne wiadomości

np. o oddaniu wszystkich samolo-

Nowy rząd na Litwie
sztabu —  premieremSzef

K O W N O , 27. 3. Gabinet ks. M i- 
ronasa podał się do dymisji. Utwo 
rżenie nowego rządu zostało po­
wierzone dotychczasowemu sze­
fów i sztabu generalnego gen. 
bryg Janowi Czerniusowi.

Gen. C zern iu s urod ził ‘ się w  r. 
1398. U c zęszcza ł do g im n a zju m  ’\V,

P o n ie w ierzu . W  r. 1919 w stąp ił 
ja k o  och otn ik  do w o jsk a  l i te w ­
sk iego . V / r. 1929 u k o ń c zy ł b e l­
g ijsk ą  w yższą  a k a d em ię  in ż y ­
nierii. W  r. 1932 sk oń czy ł a k a d e ­
m ię w ojf-n n ą w  P a r y ż u . O d tego  
czasu  z a jm o w a ł w y ższe  sta n o w i­
ska w  arm ii lite w sk ie j. O d 1 -g o  
styczn ia  1935  r. jest szefem  sztabu  
g en era ln eg o .

ki. Do późnych godzin wieczornych 
zajęto 4 ważne punkty strategiczne, 
a m. in. miejscowości: Hainojosa del 
Duąue i Villanueva dal Duąue.

Na najbardziej wysuniętym odcin- j 
ku, oddział" narodowe dotarły do 
miejscowości Pozoblanco, położonej 
w odległości 4o kilometrów na połu­
dnie od Almaden. Dookoła tej miej­
scowości toczyły się w pierwszej fazie 
wojny domowej Hiszpanii gwałtowne 
walk..

Iaczba jeńców wziętych do niewoli 
wynosi kilka tysięcy ludzi. W  ręce 
wojsk naro lowych wpadły znaczne 
ilości broni i amunicji, a tn. in. 4 ba­
terie dział —  10,5 cm

Nowe powstanie
k o m u n i s t ó w

BUJtGÓS, 27. 3. W edług otrzy­
manych- tu doniesień, w  Madrycie

tów garnizonu madryckiego w oj­
skom gen. Franco

BURGOS, 27. 3. Radiostacja ma­
drycka przerwała nagle dziś w połu­
dnie swą działalność. Jednym z ostat­
nich komunikatów, nadanych przez 
radiostację była odezwa do milicji i 
wojska o zachowanie dyscypliny i 
poddania się rozkazom junty obrony

narodowej. Ponieważ odezwa nic na- 
w ołuje do dalszego stawiania oporu 
wojskom gen. Franco i ponieważ ra­
da obrony narodowej obradowała w 
permanencji, przeważa opinia, że wła 
dze republikańskie przygotowują się 
do ewakuacji stolicy. W kołach poin­
formowanych twierdzą, żc nagła 
przerwa audycji radiostacji madryc­
kiej została spowodowana walkami 
pomiędzy milicją a komunistami, któ­
rzy przeciwstawiają się poddaniu się 
miasta.

dynie, premier Chamberlain miał 
dać zapewnienie, że Anglia, wpro­
wadzi przymusową służbę w oj­
skową, jako udział Anglii, wnie­
siony do europe; ;kiego frontu 
przeciwnapastniczego, nie odpo­
wiadają prawdzie.

Rząd angielski nie nosi się na 
razie z zamiarem wprowadzeń ? 
przymusowej służby wojskowej 
g d y ż  p rze ciw k o  ternu p ro jek tow i  
istn ieje  silna op o zy cja  zarów n o  
w śród  k o n se rw a ty stó w , jak  i 
w śród  p artii lib e ra ln e j i s o c ja li­
sty czn e j.

Przewidują iu natomiast moż­
liwość wprowadzenia przymuso­
wej służby narodowej, która bę­
dzie stanowiła pewnego rodzaju 
stadium przejściowe, umożliwia­
jąc przygotowanie pewnych zawo 
dow do służby wojennej M ięd zy  
in n y m i w szy scy  m ło d z : b e z ro b o t­
ni zorga n izow an i b y  b y li  w p r z y ­
m u so w y c h  ob ozach  p ra cy .

HEHMll D A N G L A  !izpita'na 7 Najlepsze kolacje ^  
n a tt t a, ł c w c

I n i c j a t y w y  R z y m u
o c z e k u ją  w  P a r y ż u

. P A R Y Ż , 27. 3, W  tu te jszy c h  
k ołach  o fic ja ln y c h  o św ia d c za ją
dziś z n acisk iem , iż nie n a le ży  się 
sp od ziew ać , b y  w  o d p ow ied zi na

S ze f s zta b u  W . B ryta n ii
w y j e ż d ż a  z  m is ją  w o j s k o w ą  do F r a n c ji

LONDYN, 27. 3. General lord Gort, 
Szef generalnego sztabu imperialnego 
udaje się jutro na czele angielskiej 
misji wojskowej do Francji. Wizyta

R ę ka  niem iecka w  BeDgii
B u r z l i w e  d e m o n s tra c ie

w  t-u pan
B R U K S E L A , 27. 3 . >Y n ied zielę  

w yd arzy ły  się  w  E u p en  b u r z li­
we d e m o n stra c je , zorga n izow an e  
przez m ie jsc o w e  e le m e n ty  naro­
dow o -  so c ja lis ty c z n e . W e  w s z y s t ­
kich k ościo łach  okręgu E u p en  —  
M a lm e d y , o d stą p ion ego  B elg ii  
przez N ie m c y  na m ocy trak ta tu  
w ersa lsk ieg o . Był o d czy ta n y  w 
n ied zie lę  lis t p aste rsk i bisku pa  
L iege, K e rk h o fs a , p o tę p ia ją c y  
agresję  Rzeszy N ie m ie c k ie j w  E u -

i M a lm e d y
i ropie środ k ow ej oraz d ok tryn y  

ra s is to w s k ie j.
1 Wydawca miejscowego dzienni­

ka niemieckiego zorganizował 
: wiec piotestacyjny przeciwko tre- 
■ ści listu pasterskiego. Podczas 
I uroczystej sumy o godz. 11-ej do­

szło do ostrych starć między zwo 
] lennikami, a przeciwni nam i naro- 
] dowego socjalizmu. Policia była 
| zmuszona do interwencji.

M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 1  I p fro n t 
poleca na s e zo n  w io s e n n y

PUSZCZE, SUKNIE, BLUZKI i SPÓDNICZKI

dochodzi do skutku na ■'aproszrnie 
gen. Gamelin w celu zwiedzenia linii 
Maginota oraz asystowania podczas 
pewnych ćwiczeń wojskowych.

Z gen. Gortem udają się do Francji 
gen. major Pownell, szef oddziału 
operacyjno - wywiadowczego sztabu 
gen. mjr. Carr, szef oddziału organi­
zacji sztabu, brygadier Hotblock, za. 
stopca szefa organizacji sztabu, ma 
jący pod swoją ewidencją wojska 
pancerne i zmotoryzowane oraz mjr. 
Gordon wojskowy asystent szefa 
sztabu.

O ś w ia d c z e n ie  p r e m . Calinescu

(zęściows mobilizacja w Ram unii
w yw o łan a  by la abaw ą o Siedm iogród

W idm o szubienicy w  W arsza w ie
K a r a  śm ierci nu o h y d n e g o  m o rd e rc ą
■Mieszkaniec jednej ze wsi pod, 

Skierniewicami Józef Nitkowski po1 
długich sporach majątkowych z ro - 1 
daną, postanowił ułatwić sobie roz- ] 
rachunki za pomocą zbrodni. Pewnej

23-letnią Marie i jej 15-miesięcznego 
synka. Dla zatarcia, śladów zbrodni 
Niktowski podpalił dom, ale pożar 
ugaszono i krótkie dochodzenie ujaw­
niło zbrodniarza.

noer wpadłszy do swego domu wy- j Sąd okręgowy skazał go na karę 
mordował całą rodzinę, a mianowicie ] śmierci —  Sąd Apelacyjny wyrok ten 
teściową, jej 19-letnią córkę Helenę, zatwierdził.

Ziemia w Polsce
dla Polakówt y l k o

Z a .z e w ia c y  p om o rscy  w yd ali  
ap el, p ro te stu ją c y  p rzeciw k o  ro z ­
d z ie la n iu  ob cym , ziem i ro zp a rc e ­
low an ej P olak om . M ięd zy  innym i  
c z y ta m y :

„S p o łe c z e ń stw o  polsk ie, które  
dotąd  m ilcza ło  w tej sp raw ie  —

aby te ro zp a rc elo -

B U K A R E S Z T , 2 7 . 3. N a  p o sie ­
dzeniu  n a jw y ż sz e j rad y  n arod ow ej  
ru m u ń sk ieg o  fro n tu  o d rod zen ia  
w ob ec n ości około 130  człon k ów  
rady re p re z e n tu ją c y c h  elitę r e ż i ­
m u, p rem ier C a lin e sc u  z ło ży ł d z i­
s ia j w  im ie n iu  rządu w y ja śn ie n ia  
na te m a t s ta n o w isk a  R u m u n ii  
w ob ec o sta tn ic h  w yd arzeń . P r e ­
m ier C a lin e sc u  n a k r e ś lił  w yp ad k i  
k tóre  d o p ro w a d ziły  do upadku  
C z e c h o sło w a c ji, po czym  z a ją ł  się 
za g a d n ie n ie m  p rzy łą czen ia  R usi 
P o d k a rp a c k ie j do W ę g ie r . P re ­
m ie r  p rzy p o m n ia ł, że jesiem ą u- 
biegłego roku Rumunia była prze­
ciwna temu planowi, bowiem pó­
ki istniała Czechosłowacja, Ru­
munia chciała wobec niej zacho­
wać lojalność, obecnie jednak 
sprawa Rusi wyłoniła się w no­
wej postaci, wobec czego Rumu­
nia dała Węgrom dowód dobrej 
woli. „ P o s ia d a m y  na R u si p ew n e  
in teresy  —  m ó w ił p re m ie r  —  i 
iorm a ich zab ezp iec zen ia  p o z o sta -żąd a o b ec n ie :

w ane z iem ie  p rzyd zie lon e  b y ły  j je do u sta len ia  w  p r z y s z ło ś c i " ,  
w yłączn ie  osad n ik om  P o la k o m !! W  czasie op era cji w o jsk o w y c h  
D ość m am y w P o lsc e  rodzin  m a ło - | w ęg iersk ich  na R usi, R u m u n ia  za 
ro ln y ch  i b ezro b otn i ch , c ie rp ią - ch o w a ła  p rzy ja zn ą  neutralność-?  
cych d otk liw y  brak  ziem i! | o g ra n ic za ją c  się ty lk o  do w z m o c -

----------------- ] p ien ia  n ad zoru  nad gran icą.

M im o  tej p o p ra w n e j p ostaw y  
R u m u n ii —  o św ia d c zy ł p rem ier —  
d n ia  1 4 -g o  m arca br. d o w ie d z ie ­
liśm y  się, żc W ę g r z y  z m o b ilizo ­
w ali 5 k orp u só w , które następn ie  
p ozosta ły  nad gran icą ru m u ń sk ą  
na w ysok o ści fcktmes i M u re s . Jaki 
b y ł cel tej m o b iliza c ji ju ż  po z a ­
jęc iu  R u si —  za p y tu je  p. C a łin e -  
sl'u. Co m ia ła  ozn aczać n ap a stliw a  
p osta w a p ra sy  i rad ia  w ę g ie r sk ie ­
go? W  tych warunkach nie mogła

się Rumunia obejść bez zarządzeń 
obronnych i powołała pod bron 
pewną liczbę rezerwistów. Okaza­
liśmy w tej sprawie zagranicy —  
mówił p . Calinescu —  żc Rumu­
nia będzie się biła przeciw każde­
mu, kto chciałby naruszyć jej te­
rytoria. W o js k a  n asze  zajęły7 p o ­
zy c ję  o dzień m a rszu  od gran icy , 
d ow od ząc tym  sa m y m , że z n a jd u ­
ją  się tam  ty lk o  d la  ob ron y ,

wczorajszą mowę Mussolm lego 
rząd francuski miał podjąć jaką­
kolwiek inicjatywę w celu rozpo­
częcia rokowań z Rzymem.

Francja — podkreślam w tyeh 
kołach — niczego nie żąda od 
Włoch. Jeżeli zatem Włochy pra­
gną od Francji coś uzyskać, to ich 
rzeczą jest zwrócić się z odpowie­
dnimi propozycjami do Paryże 
Propozycje te będą wzięte pod 
uwagę, oczywiście o ile nie wyjdą 
poza granice, określone wielokrot 
nie w publicznych przemówie­
niach prem Daladiei i min. Bon- 
neta.

P o n ie d zia łk o w a  p rasa francu­
ska komentuje mowę Mussolinie- 
go jeszcze z większą rezerwą niż
n ied zie ln a . Z niezwykle ostrym 
atakiem przeciwko Włochom wy­
stępuje Pertinax w „Ordrc ‘ ostrze 
g a ią c , że każde ustępstwo francu­
skie zw ię k sz y  tylko wymagania 
Włoch D zien n ik  a ta k u je  p rz y  tej 
rp osobn ości m in . B o n n e ta , z a r z u ­
c a ją c  rnu. ze z a ta ił część n o ty  włu 
sk ie j, sk ierow an ej w  d n 'u  17 g r u ­
d n ia  ub. rok u  do rządu  fran cu  
sk iego .

40-letnia tradycja
p a r a s o ia

Chamberlaina
zeb ran iu  k lu b u  k obiecego  

w  P eeb łes jed n a  z cz łon k iń  klubu, 
za p rzy ja źn io n a  z la d y  C h a m b e r ­
la in , o p o w ie d zia ła  z eb ra n y m  h i­
storię  p arasola  p rem iera  a n g ie l­
sk iego .

J a k  się  o k a zu je , parasol ten m a  
ju ż  za sob ą  d łu g ą , bo 40  letn ią  
tra d y c ję . P rzed  40  la ty  otrzym ał  
go ob ec n y  p rem ier A n g in  w p re ­
zen cie  od sw ej żon y .

Czy wybuchną nawę walki
Kategoryczne żądania Węgier

B U D A P E S Z T . 27. 3 . D ziś przed  
p ołu d n iem  p rz y b y ła  tu d e le g a cja  
sło w a ck a  z p o d sek reta rze m  sta n u  
s ło w a c k ie g o  M . S . Z . Z y r s k o v e -  
cem . N a  czele  d e le g a c ji w ę g ie r ­
sk iej stoi stały- zastęp ca m in . spr. 
zagr. V o rn le . W e d łu g  in fo rm a c ji  
ze źró d eł p ó lo fic ja ln y c h . dziś o d ­
będ zie  się fo rm a ln e  posiedzen ie  
obu d e le g a c y j, ju tro  zaś p rz y stą ­
pią one do p ertra k ta cy j m e r y to ­

ry c zn y c h . C e le m  rok ow ań  będzie  
u sta len ie  g ra n ic y  sło w a ck o  -  k a r -  
patorćfsk iej, k tóra  n ig d y  d o ty c h ­
czas nie b y ła  w y ra źn ie  w y z n a ­
czona.

BU D APESZT, 27. 3. Według
wiadomości z kół politycznych, 
rząd węgierski ma postawić swoje 
żądania wobec Słowaków w spo­
sób zdecydnany i domagać się ma 
rzekomo granicy, która objęłaby

terytorium aż pQ ijnję kolejową 
Koszyce Preszoy, Muszyna. Pod­
kreśla się, że na dzisiejszym popo­
łudniowym zebraniu obu dełega- 
cyj mają być omówione ogółne 
‘ amy rokowań, a w razie gdydy 
delegacja słowacka ich me przy­
ję ć , ma być powzięta jeszcze dżiś 
wieczorem ponowna akcja w oj­
skowa.
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